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CZĘŚĆ URZĘDOWA

W  dniu. wczorajszym J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s ią ż ę  Namiestnik 
raczył zaszczycić obecnością swoją wy­
stawę obrazów zakupionych z polecenia 
władzy edukacyjnej na rzecz muzeum 
sztuk pięknych z słynnej galerji p. W e- 
yera w Kolonji. P rzy tej spososobności 
p. o. D yrektora Głównego przedstawił 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c l  Dyrektora

XT’h o n o ro w eg o  m uzeów  p. J u s ty n ja n a  K a r -  
n ick ieg o , w yższych  u rz ę d n ik ó w  K om isji 
W y z n a ń  i O św iecen ia  o raz  p ro feso ró w  
szk o ły  sz tu k  p ięk n y ch  i n ie k tó ry c h  ce l­
n ie jszy c h  a r ty s tó w .

Obrazy te wkrótce na widok publicz­
ny wystawione zostaną.

N a j j a ś n ie j s z y  P a n , w skutku przedstawienia 
Rady znaku honorowego nieskazitelnej służby, 
Najmiłościwiej udzielić raczył znaki honorowe na­
stępującym Urzędnikom, a mianowicie:

za lat XXV.
p. o. Członka Komisji Rządowej Sprawiedliwo­

ści, Radcy Kolegialnemu Janowi Buksickietnu.
Starszemu Nauczycielowi Gimnazjum Gubernial- 

nego w Płocku, Michałowi Lisickiem u.
Nauczycielowi w Szkole Powiatowej w Pułtusku 

Robertowi Efenberger.
za lat XX.

Sędziemu Prezydującemu w Sądzie Policji Po­
prawczej w Radomiu, Asesorowi Kolegialnemu 
Ignacemu Góreckiemu.

Pomocnikowi Sekretarza Komitetu Egzamina­
cyjnego Warszawskiego, Radcy Honorowemu Hila­
remu Konszy ckiemu.

Inspektorowi Szkoły Powiatowej Realnej w Wło­
cławku, Teofilowi Rejswic.

Nauczycielowi w Szkole Wyższej Realnej w Kiel­
cach, Teofilowi Borzęckiemu.

Nauczycielowi w Instytucie Nauczycieli ele­
mentarnych w Radzyminie i p. o. Pisarza i Do­
zorcy domu tegoż Instytutu, Konstantemu Miłków- 
skiemu.

Nauczycielowi Gimnazjum Gubernialnego w Su­
wałkach, Karolowi Szaickiemit.

Nauczycielowi w temże Gimnazjum, Karolowi 
Szedels.

Nauczycielowi w Szkole Powiatowej w Siedl­
cach, Ferdynandowi Wróblewskiemu.

Nauczycielowi w tejże Szkoło Józefowi Limat.
Nauczycielowi Szkoły Powiatowej w Wieluniu, 

Janowi Kulińskiemu.
Nauczycielowi Szkoły Powiatowej w Sandomie­

rzu, Łukaszowi Wikarskiemu. ,
Pisarzowi i Dozorcy* domu 5 klasowego Oddzia­

łu Gimnazjum Realnego w Warszawie Józefowi 
Stankiewicz,

za lat X V .
Asesorowi Sądu Kryminalnego Gubernji Płoc­

kiej, Radcy honorowemu Stanisławowi Radwań­
skiemu.

Etatowemu Dozorcy Szkoły Powiatowej w Biały, 
Antoniemu Leonard.

Nauczycielowi Gimnazjum w Piotrkowie, Fran­
ciszkowi Wolgemut.

Nauczycielowi w Gimnazjum Gubernialnem War- 
szawskiem, Adolfowi Piwarskiemu.

Nauczycielowi Szkoły Powiatowej w Mławie, Ja­
nowi Sumińskiemu.

Nauczycielowi Szkoły Powiatowej w Sieradzu, 
Fryderykowi PleckiemU.

Nauczycielowi Szkoły Powiatowej Realnej 
w Piotrkowie, Edwardowi Eichsztet.

Sekretarzowi Gimnazjum Guberuialuego w Lu­
blinie, Stanisławowi Dojanowskiemu.

W dniu onegdajszym, Dziekan i profesoro­
wie wydziału lekarskiego, oraz zamianowani 
dotąd profesorowie wydziału filologiczno-hi- 
storycznego Szkoły Głównej, mieli zaszczyt 
być przedstawionymi JW . Naczelnikowi Rzą­
du Cywilnego w Królestwie.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 25 Września (7 Października) r. 1)., na przed­
stawienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, daro­
wiznę rs. 180, dla kościoła parafjalnego w Choci- 
szewie, przez Józefa Starczewskiego, aktem na d. 
5 (17) Maja r. b., urzędownie sporządzonym, pra- 
wnie zaakceptowanym, uczynioną, w myśl art. 910 
K. C., z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w akcie darowizny oznaczonemi, 
zatwierdziła.

Posiedzenia Rady Głównej opiekuńczej instytu­
tów dobroczynnych, które dotąd miały miejsce 
w dnie Czwartkowe, odbywać się odtąd będą 
w Piątek każdego tygodnia o godzinie 12-ej.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy- — 
W skutek obwieszczenia z d. 30 Lipca (11 Sierp­
nia) r. b., zawiadamiającego, iż wyposażenie pro­
centem od sumy rs. 3,750 przez Warszawską Gmi­
nę Izraelitów złożonej,celem uczczenia pamiątki ob­
chodu jubileuszowego 50 letniej służby w stopniach 
oficerskich ś. p. Księcia Warszawskiego Hr. Pas- 
kiewicza Erywańskiego, Jenerał - Feldmarszałka 
Namiestnika Królestwa, dla jednej z panien nieza­
możnego stanu, z pozostawieniem pierwszeństwa 
córkom wojskowych, —- przyznane będzie w roku 
bieżącym w myśl Instrukcji w tym względzie prze­
pisanej, kandydatce wyznania Chrześcjańskiego,—  
zgłosiła się jedna kandydatka tegoż wyznania.

Magistrat więc po rozpoznaniu kwalifikacji tej 
kandydatki, na posiedzeniu swem dnia 26 Wrze­
śnia (8 Października) r. b. odbytem w komplecie, 
i w obec Członków Dozoru Bóżniczego, przyznał 
i na posiedzeniu swem powtórnem dnia 2 (14) 
Października r. b. (albowiem w dniach 3 (15), 4 
(16) i 5 (17) to jest wrocznicę dnia obchodu jubi­
leuszowego przypadły święta wyznania Mojżeszo­
wego) ogłosił przyznanie wyposażenia Pannie Zu­
zannie Staszyńskiej, córce zmarłego sztabs kapita­
na komend inwalidnych z Weteranów Polskich, lat 
18 liczącej, tutejszej stałej mieszkance, która stau 
ubóstwa i moralne prowadzenie się udowodniła.

O czem Magistrat czyniąc zadosyć § 11 Instruk­
cji w tym względzie przepisanej, podaje do powsze­
chnej wiadomości. —  p. o. Prezydenta, Szambelan 
Dworu J e g o  C e s a r s k o  -  K r ó l e w s k ie j  M ości Z. 
Hr. Wielopolski. — Naczelnik Kancelarji Luceński.

Dziekan Wydziału Matematyczno - Fizycznego 
Szkoły* Głównej Warszawskiej.

Zawiadamia kandydatów na studentów Szkoły 
Głównej Wydziału Matematyczno - Fizycznego, iż 
zapis na ten Wydział odbywać się będzie w Kan­
celarji Szkoły Głównej w pałacu Kazimierowskim, 
począwszy od dnia 22 Października codziennie, 
wyjąwszy święta uroczyste, od godziny 4ej do 6ej 
z południa.

Dla przyjęcia do zapisu wymagane są, stosownie 
do art. 310 i 315 Ustawy o Wychowaniu: 1) Akt 
urodzenia lub metryka chrztu; 2 ) świadectwo 
ospy szczepionej; 3) świadectwo z odbytego egza­
minu wstępnego, lub dowód z przyjęcia na studen­
ta w jednym z Uniwersytetów Cósarstwa; 4) jeżeli 
zgłaszający się nie jest pełnoletni, oświadczenie ro­
dziców lub opiekunów, iż życzą sobie, aby jako stu­
dent do Szkoły Głównej uczęszczał i poddają go 
pod przepisy dyscyplinarne, które wszystkich stu­
dentów obowiązują; 5) Kwit kasy Skarbowej Miasta 
Stołecznego Warszawy z opłaconej kwoty rs. 10 
za półrocze pierwsze. —  Warszawa d. 20 Paździer­
nika 1862 r.—A. Frączkiewicz. -

ogólnej spokojności, jak również dla pohamowania 
partji ludzi źle myślących, którzy dla osobistych 
widoków usiłowali skłonić spokojnych obywateli 
do przyjęcia udziału w ich występnych zamiarach, 
byłem zmuszony, na mocy danej mi przez C e sa r z a  
J eg o  M o śc i władzy, wyrażonej w ukazie rządzące­
go senatu z dnia 9 Sierpnia przeszłego roku za Nr. 
39,060, ogłosić niektóre miejscowości Najwyżej 
powierzonego zarządowi mojemu kraju, na stopie 
wojennej, uznając ten środek za niezbędny dla bez­
pieczeństwa ogólnego i dla zabezpieczenia osobisto­
ści i majątków spokojnych mieszkańców od wszel­
kich gwałtów ze strony agitatorów.

Obecnie, znajdując możliwem stopniowe zdjęcie 
stopy wojennej, dla tego, ażeby ulżyć miejskim o- 
bywatelom w spełnieniu przez nich powinności 
kwaterniczej — ja za Najwyższera C e s a r z a  J e g o  
M o śc i zezwoleniem, stanowię co następuje:

1) Stopa wojenna ogłoszona dnia 22 Sierpnia 
roku zeszłego zdejmuje się z miasta Wilna z po­
wiatem.

2) Obowiązek Wileńskiego Wojennego powiato­
wego naczelnika ustaje.

3) Wileński Komendant ma się rozporządzić o 
zdjęciu powiększonych wart i posterunków i złożyć 
swój wniosek o ilości wojska niezbędnego dla peł­
nienia obowiązków służby, ażeby zatem zbyteczne 
komendy wyprowadzić z miasta.

4) Prawidła obowiązujące względem zabronie­
nia trzymania broni pozostają w swej mocy.

5) Jak również pozostaje w swej sile Najwyższy 
ukaz z d. 11 Kwietnia 1833 r. o pociąganie za 
przestępstwa polityczne pod sąd wojenni*.

O niniejszej decyzji mojej ogłaszam dla powsze­
chnej wiadomości.

1-go Października 1862 roku.
(podpisano): Jenerał-Adjutant Nazimow.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości.— Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 4 ( 1 6 )  Września r. b. Nr. 14,540  
darowiznę rs. 300, na budowę domu schronienia 
w Uchaniach, przez Karolinę z Hyblów Medyńską, 
aktem na dniu 14 (26) Marca 18G0 r. urzędownie 
sporządzonym, prawnie zaakceptowanym, uczynio­
ną, w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkami bliżej w akcie daro­
wizny oznaczonemi, zatwierdziła. — w Warszawie 
d. 12 (24) Września 1862 roku. — z upoważnie­
nia: za Dyrektora Kancelarji, Zaborowski Sekr. 
Prezyd.

Dyrektor Kancelarji Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu. Wielu z wnoszących prośby 
dn Dyrektora Głównego i Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu nie zamieszczają w nich miejsca 
swego zamieszkania, ani żadnego adresu. Gdy 
przeztp utrudnionem, a często i niepodobnem jest 
doręczenie odpowiedzi na te prośby wydanych, 
przeto uprzedza się osoby interesowane, aby jeśli 
pragną nie doznać zawodu w uzyskaniu odpowie­
dzi, zamieszczały na prośbach dokładnie miejsce 
swojego zamieszkania z wskazaniem, w Warszawie 
Numeru domu, a na prowincji ostatniej stacji pocz­
towej, z której posyłki odbierają.— Radca Stanu Pa- 
rzelski.

Z Petersburga, 13 Października.
W piątek d. 28 września (v. s . ) , baron de Ge- 

vers, poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny N. 
Króla Holenderskiego, opuszczając czasowo swe 
stanowisko, miał zaszczyt być przyjmowanym na 
posłuchaniu przez Jego C e s a r s k ą  Mość.

Przez Najwyższe dyplomy z 8 września (v. s.), 
Najmiłościwiej mianowani zostali kawalerami or­
derów: Św. A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o :  jene- 
rał-lejtnant, członek rady i inspektor zakładów woj­
skowo - naukowych, Włodzimierz Zeltuchin\ Ś w. 
W ł o d z i m i e r z a 2 - e j  k l a s y :  jenerał-adjutant, 
jenerał-lejtnant, naczelnik sztabu oddzielnego kor­
pusu gwardji, hrabia Aleksander Brevern dc La- 
gardie.

Wilno 2 Października.
Od Wileńskiego Wojennego, Grodzieńskiego, Ko­

wieńskiego i Mińskiego Jenerał Gubernatora i 
dowódcy wojsk w Wileńskim wojennym okręgu:

Z powodu zaszłych w roku przeszłym nieporząd­
ków i zawichrzeń, które zagrażały nadwerężeniem

Ogólne Sprawozdanie,
Pogłoski krążące w Paryżu, i podane przez 

Morning Post, co do usunięcia się z gabiuetu o 
prócz p. Tkouvonela, innych ministrów, p.p. 
Persigniego, Foulda, Ronchera i Baroclie nie 
sprawdziły się. Cała zmiana w gabinecie o- 
graniezyła się na zajęciu przez pana Drouin 
do Lhuys miejsca po p. Thouvcnelu. Dzien­
niki w tej zmianie niejednakow e upatrują zna­
czenie. W edług jednych Cesarz miał oświad­
czyć, że polityka jego żadnej nie uległa zmia­
nie, a tylko nastąpiła nowa zmiana osób, w 
pozostaniu zaś p. Persigniego, który  oddawna 
najbardziej zbliżony je s t do Cesarza, upatrują, 
że nadzieję W łoch nie zupełnie jeszcze zosta­
ły  zniszczone. P . Thouvenel pragnął natych­
miastowego załatwienia kwestji rzymskiej; p. 
Persigny zaś chciał poznać w tym  względzie 
opinie kraju przez głosowanie powszechne 
przy wyborach do Ciała prawodawczego, k tó­
re radził rozwiązać.

W  ogóle we Francji zmiana osób w gabine­
cie, nie ma takiego znaczenia jak  w Anglji lub 
Włoszech; ministrowie bowiem francuzcy, są 
tylko wykonawcami polityki Cesarza, są od­
powiedzialni tylko przed nim.

Jak i wpływ nominacja p. Drouin de Lhuys 
wywrze w Turynie niewiadomo; według nie­
których dzienników p. Ratazzi ma tylko do 
wyboru albo zaraz podać się do dymisji, albo 
odwołać p. N igra z Paryża i zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Francją. Podobno wszakże 
p. Ratazzi żadnej z tych dróg nie obierze, i 
pozostanie w gabinecie, uważając zmianę za­
szłą w paryzkiem  m inisterstwie za czasową 
próbę. Gdyby wszakże p. Ratazzi opuścił 
gabinet, miejsce jego prawdopodobnie za­
jąłby  p. Lafarina, którego broszura nieda­
wno wydana, zawiera program  zasadza­
jący się, nie na zupełnem wyrzeczeniu się 
Rzymu, lecz pozostawieniu na pewien czas 
na boku kwestji rzymskiej, a zajęciu się we­
w nętrzną organizacją i wzmocnieniem pań­
stwa, co prędzej według niego m a doprowa­
dzić do celu, niż bezsilne rzucania się niecier­
pliwych przeciw Francji.

W  izbie niższej, wiedeńskiej rady państwa, 
roztrząsanie budżetu kancelarij nadwornych, 
dało powód do interpelacji, na k tóre odpo­
wiedzi p. Schmerlirma wyjaśniły znacznie 
stan rzeczy. Tak, z odpowiedzi tych okazuje 
się, że gabinet nie zgadza się na żadną zmia­
nę w ustawie lutowej, że pogłoski o uk ła­
dach z W ęgram i zupełnie były bezzasadne, 
równie jak  i o rozdziale w gabinecie. Na p y ­
tanie, czy w kw estji węgierskiej nie różnią 
się pomiędzy sobą w zdaniu p. Schm erling 
z p. Forgaczcm, minister stanu oświadczył, 
że gabinet cały m a tylko jedną politykę, ce­
sarską. W  izbie dały się słyszeć głosy żąda­
jące jak  najspieszniejszego załatwienia kw e­
stji węgierskiej.

(Ind. B., W. Z. ScA. Z j.
Angljn-

Londyn, 11 Paidz. Na 23-go b. m. wyznaczo­
ne zostało posiedzenie rady ministerjalnej, na 
którem  znajdować się zapewne będą wszyscy 
pierwszorzędni członkowie rządu. W  ten 
sposób ministrowie, jak  słusznie uważa Obser­
ver, zgromadzą się w stolicy wcześniej niż za 
la t poprzednich, gdyż np. w r. z. wrócili oni 
do Londynu po swych ferjach dopiero 4-go 
listopada. Pomim o to konferencja m iniste- 
rjalna odbędzie się później, niż te g 1 cobie lord 
Palm erston życzył; posiedzenie bowiem, w y­
znaczone pierwiastkowo na 19-go b. m., zo­
stało następnie odroczone na 21, a ostatecznie 
na 23-go t. d i . Powodem do tej zwłoki je s t 
opóźnienie się przyjazdu z Ameryki lorda 
Lyonsa, posła angielskiego w W aszyngto­
nie, który nie mógł odpłynąć ztam tąd tak  
rychło, jak  zamierzał. Jeżelipraw dą je s t to, 
co powszechnie powiadają i co naw et półu- 
rzędowy Observer donosi, że na zapowiedzianej

konferencji ministerjalnej, kw estja am ery­
kańska będzie głównym przedmiotem narad, 
w takim  razie nic naturalniejszego nad to, że 
m inistrowie powńnni zasięgnąć wprzód ustne 
od posła angielskiego przy związku półno- 
cno-am erykańskim  objaśnienia, zanim coś­
kolwiek stanowczego uchwalą, chociażby na­
wet szło jedynie o zachowanie przez Anglję 
dotychczasowej postaw y wyczekującej.

M eeting mający odbyć się w City na ko­
rzyść Garibaldego, będzie m iał charakter ile 
możności konserw atywny, co znaczy, że oso­
by urządzające m eeting, chcą zapobiedz 
wszelkim gwałtownym na Cesarza Napoleona 
atakom. \

Otrzymano tu  z P anam y wiadomość tele­
graficzną, że kongres w L im a nie zatwierdził 
nowej, w Anglji zawartej pożyczki. W iado­
mość ta  wywoła nadzwyczajne na giełdzie tu ­
tejszej zamięszanie, gdyż wczoraj właśnie w y­
płacone zostały na rachunek tej pożyczki 
dlasze 10 pCt., co wraz z poprzeduiemi ra ta ­
mi wynosi razem 40 pOt. ogółu pożyczki. 
Naturalnie rząd peruański obowiązany jest 
do zwrotu tym, którzy się na pożyczkę pod­
pisali, sumy już zapłaconej wraz z premją. 
P rzy  takiejże okoliczności, rząd turecki za­
płacił w 1852 r. podpisującym się 3 '/2 pCt. 
wynagrodzenia.

Londyn, 15 Października. D w a jachty  k ró ­
lewskie udają się ju tro  do A ntwerpji, zkądto- 
warzyć będą Królowej w jej powrocie do An-
gdji-

Księżna A leksandra Duńska, narzeczona 
księcia W alji, przybędzie w przyszłym mie­
siącu, jak  słychać, w odwiedziny do Osborne.

Auatrja.
Wiedeń, 16 Października. Komisja finanso­

wa na r. 1863 roztrząsała wczoraj budżeta 
trzech kancelarij nadwornych. Deput. Dr. 
W ieser stawiał wniosek, ażeby komisja przy­
jęła  bez żadnych rozpraw budżeta powyższe, 
pozostawiając samemu rządowi odpowiedzial­
ność za nie, a to na zasadzie par. 13 ustawy. 
Zdaniem wnioskodawcy, takie postąpienie 
dobrze byłoby przyjęte przez skłonne do wza­
jem nego porozumienia się stronnictwo z tam ­
tej strony_ .Lita wy. Dep. D r. Schindler za­
przeczył istnieniu w W ęgrzech podobnego 
stronnictwa, bronił prawa izby deputowanych 
do roztrząsania tych trzech budżetów, oraz o- 
świadczył, że tale m inister stanu, jak  i trzej 
kanclerze uadworni mogą być zaproszeni do 
wzięcia w rozprawach komisji udziału.

Oba te wnioski zostały odrzucone, a na sku­
tek propozycji referenta D ra  W enischa po 
stanowiono jednozg-odnie, zaniechać na dzień 
wczorajszy rozpraw i zarosić m inistra stanu na 
dzisiejsze posiedzenie, dla zasiągnęcia od niego 
objaśnień co do stanu kw estji węgierskiej. — 
Przed naradam i nad budżetami trzech k a n ­
celarij nadw ornych, komisja uchwaliła bez 
rozpraw, w duchu propozycij rządowych, ru ­
brykę. budżetu „innych, do żadnej z istnieją­
cych gałęzi administracji nie należących wy­
datków.”

Ja k  donoszą z W iednia do Pester Lloyda, 
kw estja odpowiedzi na reprezentację uniw er­
sytetu narodu saskiego w Siedmiogrodzkiem 
została na radzie m inistrów załatwioną, tak 
iż decyzja cesarska w tym  w*zględzie ma za­
paść za kilka dni. P odług wyż przytoczone­
go źródła zdaje się, że na adresa saski i ru ­
muński, jakkolwiekjednocześnie, lecz wdwóch 
rozmaitych dokumentach odpowiedzianem 
będzie. N ikt nie wątpi, że adres saski zo ­
stanie w odpowiedzi monarszej bardziej u- 
względniony, jako  oświadczający się wyraźnie 
za ustawą lutową, czego w adresie rum uń­
skim wcale nie ma. Zapewniają, że siedmio­
grodzka kancelarja nadworna, postanowiła 
zastąpić obranych członków kom itatów i ko- 
misij tabularnych, na przypadek rozwiązania 
się ich, zapomocą nowych wyborów; na po­
sady zaś wakujące z powodu wyjścia z tychże 
ciał członków najwyżej opodatkowanych (nie- 
wybieralnych), przeznaczeni zostaną przez 
przewodniczących w kom itatach inni człon­
kowie, na liście najwyżej opodatkowych za­
mieszczeni.

Wiedeń, 17 Października. Przyrozpraw ach 
nad budżetem trzech kancelarij nadwornych 
na r. 1863, dotknięte zostały na wczorajszem 
posiedzeniu komisji finansowej kwestje wę­
gierska i siedmiogrodzka. Zaproszony na to 
posiedzenie m inister stanu p. Schm erling dał 
w przedmiocie pomienionych lcwestij w yja­
śnienia, mniej więcej tej treści: Co do spraw 
węgierskich, w gabinecie jak  najzupełniejsza 
panuje zgoda; cały skład m inisterjum  (wyraz 
„cały” został ze szczególnym naciskiem  w y­
powiedziany) stoi na gruncie ustaw y z 26 go 
lutego; wszelkie inne wersje, w ostatnich cza­
sach krążące, należą do rzędu przypuszczeń 
politycznych i nie m ają żadnej rzeczywistej 
podstawy. Żadne z tem lub owem stronnic­
twem układy miejsca nie miały, a cokolwiek- 
bądź w tym  względzie głoszą, redukuje się po 
prostu do tego faktu, że n iektóre osoby, tak  
z wyższych jak  i niższych sfer, usiłowały 
wpłynąć, lecz bezskutecznie, na dalszy bieg i 
rozwój kwestji węgierskiej. Co się zaś tyczy 
spraw siedmiogrodzkich, m inister stanu o- 
świadczył, iż może dać ja k  najbardziej zaspo­
kajające objaśnienia; osobistość kanclerza na­
dwornego siedmiogrodzkiego służy rękojmią, 
że rozwiązanie tej kw estji nastąpi wkrótce i 
w sposób pożądany, tak  iż spodziewać się m o­
żna z pewnością, że przyszłe posiedzenia ra ­
dy państw a nie zostaną otw arte bez poprze­
dniego zwołania sejmu siedmiogrodzkiego.

Po  tem ze strony m inistra skarbu oświad­
czeniu, dep. D r. Schindler zapytyw ał tegoż, 
dla czego kanclerze nadw orni nie zgłosili się 
do komisji finansowej dla obrony rubryk 
swoich budżetów. Na to p. Schm erling od­

powiedział, że na tę okoliczność, iż kanclerze 
nadworni sami osobiście nie przybyli, nie na­
leży zwracać uwagi, zastąpić ich bowiem mo­
gą ich koledzy ministrowie. Na to dep. Schin­
dler oświadczył, że z odpowiedzi m inistra 
stanu zdaje się wypływać, „jakoby nieobe­
cność kanclerzy nadwornych opierała się nie 
najakiejbądź zasadzie, lecz pochodziła jedynie 
ztąd, że panowie ci zastąpieni zostaną w 
swych obowiązkach w komisji finansowej 
przez innych m inistrów .” Na zapytanie, co 
gabinet zamierza przedsięwziąć na przyszłość 
w kwestji konstytucji, o ile takowa W ęgier 
dotyczy, m inister stanu nie chciał dać odpo­
wiedzi.

Następnie komisja przeszła do narad spe­
cjalnych nad pozycjami trzech budżetów. P rzy  
żadnym z nich rozprawy nie były ożywione; 
poprzestano jedynie na wykreśleniach zaproje­
ktow anych przez referenta D ra W enischa. W  
budżecie kancelarji nadwornej węgierskiej 
(12,735,100 zł. roń.) w ykreślona została suma 
187,000 złot. reń., przeznaczona na w ydatki 
nadzwyczajne; w budżecie kancelarji nadw or­
nej siedmiogrodzkiej (3,306,900 zł. reń.) za­
szły w rozmaitych, szczegółowo wykazanych 
rubrykach redukcje na ogólną sumę 9,840 zł. 
reń.; w budżecie nareszcie kancelarji nadw or­
nej chorwackiej, ogólna suma przez rząd pro­
jektow ana (1,968,900 złot. reń.), zmniejszoną 
została o 161,275 zł. reń., z której to kw oty 
51,250 zł. reń. przypada na zarząd polityczny, 
a 67,825 na wydział sprawiedliwości. W  bu­
dżecie kancelarji nadwornej siedmiogrodzkiej, 
suma 30,000 zł. reń., projektowana na zapro­
wadzenie w kraju  saskim sądu apelacyjnego, 
po danem przez m inistra stanu zapewnieniu, 
że sankcja cesarska co do utworzenia tej in­
stancji wkrótce nastąpi, — została zatwier­
dzoną.

Przed roztrząsaniem budżetów kancelarij 
nadwornych, komisja załatwiła resztę budże­
tu m inisterstw a stanu, mianowicie rubrykę 
zarządu politycznego.

Francja.
Paryż, 14 Października. K iedy wspominano 

o złem wrażeniu, jakie sprawi nieograniczone 
utrzymanie sialu quo w Rzymie i nowa zwło­
ka w przyjęciu przez Cesarza ostatecznego 
postanowienia tych przewidywań. Dziś na 
giełdzie prawdziwy był upadek, spowodowa­
ny głównie pogłoskami o zmianach w gabi­
necie, zresztą bardzo prawdopodobnych. P o ­
wiadano, że po burzliwem posiedzeniu rady 
ministrów, które wczoraj miało mieć miejsce, 
trzech m inistrów przychylnych sprawie wło­
skiej, pp. Thouvenel, Fould i Persigny  podali 
się do dymisji. W szystkie papiery, których 
podniesienie się kursu  w ostatnich dniach, m ia­
ło związek z pogłoskami o rychłem  załatwie­
niu kwestji rzymskiej, spadły za upadkiem  
trzech m inistrów, o których osobistość wcale 
nie chodziło, lecz którzy w radzie gabineto­
wej przedstawiają żywioł nie zbyt p rzychyl­
ny utrzym aniu świeckiej władzy Papieży. 
Nie pogłoska o usunięciu się p. Foulda wy­
łącznie spowodowała takie spadnięcie papie­
rów, lecz bardziej rozszerzona wieść o dymi­
sji dwóch jego kolegów. W prawdzie pod pe­
wnym względem krążące pogłoski były  nie­
dokładne, mianowicie co do rady gabineto­
wej, albowiem wiadomo, iż nie odbywała ona 
wczoraj posiedzenia.

Mylnie także głoszono, że p. N igra był 
przyjmowany na posłuchaniu u Cesarza w 
Saint-Cloud; p. N igra ma otrzymać zaprosze­
nie do Compiegne i tam  dopiero będzie miał 
sposobność zobaczenia się z Cesarzem. W czo­
raj p. Lavalette i p. Thouvenel mieli posłu­
chanie u Cesarza, w skutku którego nastąpi, 
jak  się zdaje zmiana w gabinecie. W  Sain t- 
Cloud Cesarz, przed wyjazdem będzie przyj­
mował tylko jednego dyplomatę, p. B is­
marcka, k tóry  19-go m a przybyć do Paryża, 
w celu złożenia listów odwołujących go.

W  Compiegne w czasie pobytu cesarskie­
go odbędzie tylko k ilka polowań, lecz żadne 
większe zabawy nie będą m iały miejsca. 
D w ór pow*róci do Tuileries w półowie gru­
dnia.

Mówią tu, że p. Persigny  przez okólnik 
zażądał od prefektów zdania sprawy o w ra­
żeniu sprawionem w całem kraju przez ogło­
szenie w Monitorze dokumentów*, dotyczących 
kw estji rzymskiej. Z odpowiedzi prefektów, 
podobno się okazuje, że wrażenie było bardzo 
nieoznaczone i słabe; i że chociaż um ysły 
w ogóle są za rozwiązaniem kw estji rzym­
skiej na korzyść W łoch, mniej zajmują się 
kwestją rzymską, niż wojną m eksykańską, 
z k tórą m ają związek obawy wielu rodzin
0 życie ich ojców lub dzieci.

Patrie podaje wiadomości z Vera-Cruz z 9-go 
ivrześnia, według których spodziewano się 
tam  przybycia jenerała Forey, dopiero po­
między 20 a 25 t. m. Jenerał ten  na wyspie 
M artynice m a osobiście obejrzeć szpitale, ja ­
kie tam  się urządzają, szczególniej dla rekon­
walescentów z armji wyprawy m eksykań­
skiej. J a k  tylko przybędzie do Yera-Cruz, je ­
nerał F orey  uda się do Orizaby i zajmie się 
przysposobianiem do działań zaczepnych, któ­
re będą mogły być rozpoczęte dopiero w koń­
cu grudnia.

Paryż, 15 Października. Pogłoski jakie k rą ­
żyły na giełdzie co do zmian w gabinecie nie 
były zupełnie bezzasadne. Zapewniają, że Ce­
sarz miał nawet zamiar usunąć z gabinetu o- 
bu ministrów, przedstawiających stronnictwo 
przychylne zjednoczeniu AVloch. Miejsce po 
p. Persignim  miano powierzyć p. Rouherowi
1 na dzisiejszej radzie gabinetowej wszyscy 
m inistrowie mieli się podać do dymisji, a Ce­
sarz dopiero wybrałby tych, którzy mają po­
zostać. Lecz jak  zapewniają, p. Rouher sta­
nowczo odmówił objęcia miejsca po koledze, 
którego opinje polityczne podziela. Tymcza-



986

sem pełne uszanowania uwagi z różnych stron 
zaczęto przedstawiać Cesarzowi. P . de Mor- 
ny, odznaczający się praktycznością, pospie­
szył do Saint Cloud, wystawił tam  jak i wpływ 
wyw aiłaby na opinję i k redy t publiczny przy­
gotowywana zmiana gabinetowa i jak ie  przy­
brałaby znaczenie. Nakonioc p. Fould, któ­
rego koniecznie chciano zatrzym ać w gabine­
cie, a k tóry  sądzi, że nowy zwrot polityki ce­
sarskiej przeszkodziłby powodzeniu jego pla­
nów finansowych, przywiózł cesarzowi wraz 
z swoją prośbą o dymisję, prośby pp. Rouhe- 
ra i Barocha. Z resztą skutki wiadomości o 
zmianie w gabinecie na giełdzie jaw nie w ska­
zyw ały opinje świata finansowego. Natenczas 
zam iar zm iany gabinetu, w duchu zupełnego 
zwrotu, został porzucony, azkancelarji cesar­
skiej przesłano do Patrie krótki artykulik, 
zaprzeczający, ale w sposób bardzo nieozna­
czony, pogłoskom o przesileniu gabinetowem. 
A rtykulik  ten zaprzecza domyślnie wieściom 
jakoby kwestja rzym ska była rozstrząsana na 
radzie gabinetowej; jednakże nie podlega w ą­
tpliwości, że tylko ta  kwestja spowodowała 
rozdział w gabinecie. Co się tyczy wyborów, 
p. Persigny  wnosił usilnie, aby były rozpisa­
ne na d. 10 grudnia, p. Fould zaś domagał się 
aby ciało prawodawcze zgodnie z zasadami 
ustawy jeszcze jednoroczne odbyło w obec­
nym  składzie posiedzenia. W szakże m inistro­
wie ci zaraz na posiedzeniu rady porozumieli 
się z sobą w tym  przedmiocie.

Zdaje się zatem, że z gabinetu wyjdzie ty l­
ko p. Thouvenel, i żo wszyscy inni członko­
wie pozostaną na swych miejscach. Na to za­
pewnienie, na giełdzie papiery poszły cokol­
w iek w" górę, bo dla świata finansowego o- 
becni ministrowie, jakkolwiek nie są ideała­
mi, pozostawaniem swern w gabinecie, dowo­
dzą niejako, że polityka wprost sprzeczna 
z dotychczasową, nie wzięła jeszcze stanow­
czej przewagi.

Z Rzymu donoszą, że M argr. Merode ma 
zająć miejsce kardynała Antonclli; wiadomość 
ta  wszakże potrzebuje potwierdzenia, ponie­
waż m inister broni nie posiada zdolności, ko­
niecznych dla sekretarza stanu.

Al  ł o r l i j  .
Turyn, 13 Października. Od trzech dni w po­

lityce panuje cisza, a nowiniarze, żeby nie 
stracić dobrej opinji, wymyślają wiadomości. 
Tak, z powodu dwudziestocztero godzinnej 
nieobecności p.Ratazzego,.wymyślono bajecz­
kę, że jeździł do Cham berry, dla zobaczenia 
się z Cesarzem Napoleonem. Tymczasem p. 
Ratazzi był tylko u K róla w Veneria, gdzie 
monarcha zatrzym ał go przez cały dzień. Czas 
jak i przebył m inister ten z Królem, nie był 
stracony dla polityki; zapewniają, że w Ve­
neria ułożone zostały instrukcje, które bez­
zwłocznie przesłano do P aryża p. Nigra i in­
nym  osobom, na których udział w załatwie­
niu kwestji rzymskiej, można śmiało liczyć.

Pomimo przeciwnych pozorów, w Turynie 
ciągle mają nadzieję załatwienia pom yślnego 
tej sprawy. Dotąd jednak nic niewiadomo o 
zamiarach Cesarza Napoleona; tysiąc projek­
tów podają dzienniki półurzędowe i znako­
m itsi mężowie stanu, lecz wszystkie nie mają 
rzeczywistej podstawy. Godnem jes t uwagi, 
iż w żadnym z tych projektów, uie ma mowy 
o opuszczeniu przez Francuzów  Civita-Vec- 
chia.

W  obec tego ogólnego oczekiwania, prze­
stano mówić o zmianach w gabinecie, o po­
stanowieniu p. Pepologo i domniemanym na­
stępcy p. Confortego. Jeżeli sprawa wło­
s k a  weźmie pomyślny obrót, p. Ratazzi wzmo­
cniony na swem stanowisku, będzie mógł

postępowanie w Sycylji w czasie pobytu tam 
Garibaldego na czele ochotników dało po­
wód do rozmaitych sprzecznych domysłów, 
został także oddany pod sąd wojenny.

Proces pugnalatorów w Palerm o prowadzo­
ny jes t bardzo czynnie. Śledztwo zdaje się 
wykazywać, że byli oni w stosunkach z oso­
bami wysoko polożoncmi. Podobne odkry­
cia m ają miejscc“ i w Neapolitańskiem.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 17 Października. Dzisiejszy Monitor 

zamieszcza nominacje m arszałka Canroberta, 
na głównodowodzącego w Ljonie, a Księcia 
M agenty na głównodowodzącego w Nancy.

Monach,jam, 17 Października. Kongres han­
dlowy przyjął 100 głosami przeciw 96, wnio­
sek mniejszośei komitetu, według którego 
trak ta t handlowy ma być utrzym any w swych 
głów nych zasadach, przy zachowaniu ile mo­
żności stosunków handlowych, obecnie mię­
dzy związkiem celnym i A ustrią istniejących.

Turyn, 1-5 Października. Jeden  z tutejszych 
dzienników donosi, że N astępca tronu pru­
skiego wraz z małżonką przepędzą zimę 
w Katanji, a z powrotem zwiedzą najzna­
czniejsze m iasta Włoch; mówią, że Książę 
W alji ma towarzyszyć swej siostrze w po­
dróży do Sycylji.

Lpzhnna, 15 Października. Książę Napoleon 
z m ałżonką przybyli do stolicy Portugalji 
i zabawią tam 14 dni.

Turyn, 1 Października. Dzienniki podają 
wiadomość, że Król złagodził wyrok śmierci 
wydany przez sądy wojenne na zbiegów, któ­
rzy przeszli pod chorągiew Garibaldego, na 
dożywotnie więzienie.— Dziennik genueński 
Moeinunto zamieszcza pomyślne szczegóły 
o stanie zdrowia Garibaldego.

Medjolan, 16 Października. Dzisiejsza Perse- 
ceranzą podaje następującą depeszę urzędową 
z Foggia pod datą 14-go b. m. Bandyci na 
wszystkich punktach równocześnie pobici, 
wycieńczeni głodem, zamierzają poddać się. 
Banda Caruso, w liczbie 120 ludzi, poddała 
się pod Castelnuovo kompauji piechoty. Spo­
dziewają się, że banda Cicolagna wkrótce 
również postąpi.

Marsylja, 15 Października. Donoszą z K on­
stantynopolu, że F rancja przesłała instrukcje 
popierające zarzuty Rosji przeciw drodze woj­
skowej tureckiej przez Czarnogórę. Margr. 
M oustier przypomniał Porcie, że ta  obiecała 
utrzymać istniejący stan rzeczy w Czarnogó­
rze. Dał on do zrozumienia, żc jeżeli P o rta  
nie uwzględni podanej przez niego rady, w ta ­
kim  razie wystąpi on z stanowczą opozycją.— 
F lo ta  została w ysłana celem zabrania z Czar- 
nogórza 20,000 żołnierzy. Sułtan przysposa­
bia dla nich przyjęcie trjumfałne. — Spraw a 
w Maraczu została załatwioną. P o rta  zanie­
chała wysłać tam  jako  gubernatora Aszyd- 
paszę, k tóry  bombardował Belgrad.
, Londyn, 18 Października. Z Shangai nade­
szły wiadomości pod datą 4-go września, że 
powstańcy atakowali to miasto z wielką na­
tarczywością, lecz zostali ze znaczną stratą 
odparci. — Między M ahometanami w Sheusi 
wybuchło powstanie. —Cholera sprawia wiel­
kie spustoszenia w północnych prowincjach; 
w kilku miejscach został z tego powodu za­
wieszony bieg inteteresów handlowych.

Londyn, 17 Października. Wiadomości z No- 
w ego-Jorku pod dątą 8-go b. m. donoszą, że 
arm ja skonfederowanych w liczbie 40,000 pod 
dowództwem jenerałów Price i von Dorn u-

 v, . _ derzyła na wojsko związkowe będące pod roz-
przekształcić gabinet ja k  sam zechce; jeżeli i kazami jen. Rosenkranza pod K oryntem  nad

Dziś zostały skonfiskowane ranne nuthera 
dzienników Reform, Bórsen-Zeitung i Tribune. 
Sąd zwolnił z konfiskaty onegdajszy numer 
wieczorny National-Zmtungu. K rólowa W i­
kto rja wyjechała wczoraj po południu z Ko- 
burgu.

Monachjum, 18 Października. K ongres han­
dlowy przyjął wniosek komitetu, dotyczący 
zjednoczenia ąelnego z A ustrją 138 głosami, 
przeciw 57; wniosek zaś delegowanych au- 
strjackich, został 117 głosami przeciw 80 od­
rzucony.

Monachjum, 18 Października. Kongres han­
dlowy przyjął 132 przeciwko 37 głosom wnio­
sek kom itetu, dotyczący utrzym ania istnieją­
cej organizacji Związku celnego. Na miejsce 
przyszłego zgromadzenia kongresu handlowe­
go, wybrano Brunświk.

Wiedeń, 19 Października. M inister Lasser 
przedłożył w izbie niższej projekt do prawa 
o postępowaniu ugodnem w upadłościach. P. 
P lener podał nowy plan co do trzechletniego 
podwyższenia podatków bezpośrednich, uza­
sadniony na dawniejszym, cofniętym planie. 
M inister przedstawił stan skarbu. Deficyt na 
rok 1862 jest mniejszy o 25 milionów złr., jak  
był oznaczony. Z początkiem 1863 roku fi­
nansowego, będzie w kasie skarbowej 22 mi­
lionów złr. gotowych pieniędzy; dla tego nic 
będzie potrzeby przysposobiania zasobów pie­
niężnych na pokrycie deficytu, jeżeli podwyż­
szenie podatków i ugoda z bankiem będą 
przyjęte.

Kopenhaga. 18 Października- Na notę lorda 
Russell, zalecającą zniesienie ogólnej konsty­
tucji, wysłano odpowiedź odmówną.

przeciwnie nadzieje W łochów co do kwestji 
rzymskiej będą zawiedzione, p. Ratazzi wraz 
ze swymi kolegami poda się do dymisji, a 
król nie będzie mógł jej odmówić pomimo 
osobistej sym patji dla prezesa rady m inistrów .

Tymczasem p. Lafarina, naczelnik stowa­
rzyszenia narodowego, wydał broszurę poli­
tyczną o obecnym stanie W łoch. P . Lafa­
rina, stara się dowieść bezsens zarzutów 
czynionych przez stronnictw a krańcowe rzą­
dowi o piemontyzowauie W ioch. W skazuje 
z jak ą  gorliwością stronnictw a te chwyciły 
się tego słowa, starając się przez to zdepopu- 
laryzować zjednoczoną mouarchję, k tóra je ­
dynie tylko może uczynić z W ioch prawdzi­
wy naród. Dalej autor dowodzi, że kwestja 
rzym ska musi się rozwiązać na korzyść 
W łoch, jeżeli tylko nie stanie temu na prze­
szkodzie szalona niecierpliwość. Zwraca 
uwaoę, że zbyteczne powtarzanie, iż jedność 
włoska niemożebna jes t bez Rzymu; pobudza 
nieprzyjaciół W łoch, do podwojenia usiło­
wań w przeszkodzeniu zajęcia Rzymu. P ro ­
gram Rzym lub śmierć, nie je s t hasłem  przy­
jętym  przez cały naród, ponieważ jes t tylko 
wykonaniem  programu Mazziniego: Wszyst­
ko luń nic: nonieważ iest wVDOwiedzeniem

rzeką Mississipi. B itw a trw ała dwa dni. W e­
dług sprawozdania jen. R osenkranza z dnia 5 
b. m., skonfederowani zostali po wielkiem 
rozlewie krw i odparci. Ostatnie sprawozda­
nia urzędowe potwierdzają, że skonfederowani 
zostali zmuszeni do ucieczki, żc się cofają 
przez F redericksburg ku Richmondowi i opu­
ścili Frankfort. — W komisji senatu stanów 
południowych uchwalono, że od stycznia 
wszyscy oficerowie związku wzięci do niewoli, 
będą przymuszeni do ciężkich robót, aż do 
ukończenia wojny lub do cofnięcia proklam a­
cji Lincolna.

Madryt, 16 Października. Municypalność 
m iasta M adrytu zaciągnęła pożyczkę 30 mi­
lionów realów od p. W ertheim her, dyrekto­
ra kredytu ruchomego pod korzystnemi wa­
runkam i.— M uley Abbas, brat sułtana M aro­
kańskiego przybył dziś rano do Malagi.

Ateny, 14 Października. W  Nauplji miało 
miejsce starcie między wojskiem i ludnością, 
przyczem kilka osób poniosło rany. Także 
i w Lam ji nastąpiły  zaburzenia. Dochodzą 
wieści, ze w Doris, A rkadji i M esseuji został 
odkryty spisek. W  Hydrze i Spezji panujo 
wzburzenie umysłów. K rąży pogłoska o m a­
jącej nastąpić zmianie gabinetu. Król z K ró-luh nic-, ponieważ jes t wypow 

wojny Francji, próżną przechwałką, samobój- j  Iową udają się pojutrze w podróż do Morei. 
stwem. Broszurę tę powszechnie uważają ; Turyn, 16 Października. Donoszą z Neapolu, 
za rozprawę na godność m inistra. W  istocie j że ruchoma kolumna przebiegła okręg Aria- 
teraz kiedy kandydatura p. Pepolego upadła, ' no i dzielność wojska i gwąrdji narodowej 
stronnictwo które najsilniej przeciw niej oswobodziła okolicę tę od bandytów. Banda 
walczyło, chciałoby aby pan Lafarina za- j  Chiavoncgo udała się do Apulji, a banda 
ją ł miejsce m inistra spraw wewnętrznych ! Crocco do Bazyli katu; Nino Nauco zaś wyru- 
w przekształconym  gabinecie p. Ratazego. i  szył w pochód do Askoli. Z naczelników band 
Lecz p. Lafarina, chociaż nic jes t p iem o n t-; pozostają tam, jeszcze tylko Sacchitiello i An- 
czykiem, tylko sycylijczykiem, chociaż naj- j  dreotti, którzy, obaj ranni i wycieńczeni, nie 
gorliwiej pracował w sprawie zjednoczenia ; będą mogli długo się opierać, 
i był wtajemniczony w najskrytsze zamiary j Londyn, 16 Października. Zaburzenie W Bir- 
kr. Cavoura, chociaż bardzo zręcznym okazał kenhead było dość ważne. W ielu zostało ran- 
się w opozycji, w Sycylji wszakże piastując nych. Władzo sprowadziły oddział wojska

żo ofiarowali swą 
uznała za potrzebne

Okólnik prefekta
mąż stanu ma wadę wspólną w szystkim  sy- ; z Avellino postanawia bardzo surowe przopi- 
cylijczykom ,-gw ałtow ność uczuć, k tó ra mo- sy przeciw rozbojom. W zywa on syndyków 
że doprowadzić do zgubnych uniesień i sa- do starannych poszukiwań cc cm wy lycia 
mowulnych działań. j wspólników, i do ułożenia spisów ludzi meo-

Wczoraj król prezydował na radzie gabinc- j  becnych, z przytoczeniem powodów nicobe- 
towej na której byli obecni wszyscy miniatro- j cności. W  zamieszkaniach wiejskich będą się 
wie z wyjątkiem  p. Pepolego, znajdującego > odbywały poszukiwania. W i e ś n i a c y  m ają być

W IA DOMOSCI ROZMAITE.
— Dzień onegdajszy był dżdżysty, i pod 

względem stanu nieba bardzo zmienny. W  no­
cy i w dzień o godz. 11-ej rano, i o godz. l ' / 2 
po południu deszcz dość znaczny, lecz chwi­
lowy" podał, między godziną 8 a 10 rano i od 
godz. 3-ej po południu niebo pogodne. W iatr 
panował południowo-zachodni mierny. P o ­
wietrze ciepłe, średnia tem peratura dnia jes t 
7 stop- R. o jeden stopień niższa od norm al­
nej; największe ciepło po południu 11, naj­
mniejsze w nocy 4 stop. R. Średnia wysokość 
barom etru jes t 746,67 milimetrów. E lek try ­
czność 24 stopnie. Na słońcu jedna plama.

— W czoraj przez cały dzień niebo było 
pochmurne, wieczorem o godz. 5 i o g. 7 
deszcz drobny padał. Przed południem pano­
wał w iatr mierny południowo-wschodni, po 
południu m ierny zachodni, od g. 5-ej w wieczór 
mocny. Powietrze dość wilgotne i cieple, po 
południu największe ciepło wynosiło 13 stop. 
R. najmniejsze w nocy 2 :i/ 10 slop. R., średnia 
tem peratura dnia jes t 8 2/ 3 stop.R. o 2 7/ ,0 stop. 
wyższa od normalnej. Średnia wysokość ba­
rom etru jes t 742,56 milimetrów. E lek try ­
czność 25 stopni.

— D nia 14 Sierpnia r. b. Maciej Kozłow­
ski, la t 19 liczący", mieszkaniec wsi Sumin, 
p o w ia tu  L ip u o w s k ie g o ,—dnia 16 t. m. Antoni 
J e z io r s k i ,  l a t  2 4  l ic z ą c y , p a ro b e k  d w o r s k i  ze 
wsi Ossówka tegoż powiatu, — dnia 23 t. m. 
i r. Stanisław  Sawicki, lat 30 Uczący, paro­
bek ze wsi Olszanka, gminy Krzywe, powia­
tu  Krasnostawskiego,— i dnia 6 W rześnia r. b. 
Paw eł Szklarek, lat 33 liczący, parobek ze 
wsi Koźniewice, gminy Kamieńsk, powiatu 
Piotrkowskiego, kąpiąc się w miejscowych 
stawach, jeziorach i rzekach utonęli.

— W  mieście Radzyminie, powiecie S ta­
nisławowskim, dnia 29 Sierpnia r. b. z nie- 
wy śledzonej przyczyny wszczął się pożar, któ­
ry' zupełnie zniszczył trzy domy mieszkalne 
z zabudowaniami gospodarskiemi i karczmę, 
ubezpieczone na rs. 2,390; tudzież ruchomości 
przeszło na 5,000 rs.

— W  tych dniach przy kopaniu funda­
mentów pod nowo stawiający się dom od 
Królewskiej ulięy, na terytorjum  posesji p. 
Karola Bajora, zwanej Mokronowszczyzną, 
napotkano okrągłe sklepienie, z otworem po­
zwalającym się domyśl ić krużganku podzie­
mnego, wyraźnie dowodzące, że na tern miej­
scu stała kiedyś baszta. Sklepienie to, wy­
budowane jes t niesłychanie mocno, a według 
zdania murarzy, ma najmniej 300 lat. Kiedy 
stała tu baszta ta, z juką była połączona bu 
dową, nigdzie piśmiennych śladów nie ma, a 
nawet zdawałoby się, że chyba już w X V I 
wieku musiała rozpaść się w gruzy, ponieważ 
miejsce obecnie zajmowane przez Mokrono- 
wszczyznę, w początku X V I wieku darowa­
ła Anna księżna M azowiecka, jako grunta 
puste, Mansionarzom W arszawskim. Potem  
stał w tych stronach dwór okazały Sobie­
skich, i możnaby się domyślać, że przy nim 
była owa baszta, lecz w takim  razie uie było­
by odkopane teraz sklepienio tak  dawne, jak  
sposób murowania jego, według zdania m ura­
rzy, m iałby wskazywać. Na początku X V III 
w ieku został wystawiony na tern miejscu 
obszerny i piękny pałac Fleminingów, któ­
ry  następnie przeszedł w ręce W ielopol­
skich, dalej był księcia Stauisław a Poniatow ­
skiego Podskarbiego W . Ks. Litewskiego, 
a w końcu przeszedł do Mokronowskich, k tó ­
rzy przebudowawszy go, nadali nazwisko swe 
tej posesji.

— Podług ostatnich obliczeń statystycz­
nych w Kijowie znajduje się mieszkańców 
płci męzkiej 36,110, a żeńskiej 26,905. Cala 
ta ludność mieści się w 859 domach murowa­
nych i 5,306 drewnianych.—Początek miesią­
ca W rześnia odznaczył się w Kijowńe dość 
siluem i upałami, a naw et burzami połączo- 
nomi z grzmotom, w końcu zaś nastały nad­
zwyczajne zimna.—Ceny na artyku ły  żywno-

p o d n o sz ą  się tam  znacznie, m ianowicie

się na urlopie i p. Mattecuego organizującego 
w Toskanji wychowanie publiczne.

Komisja złożona z jenerałów Della Roeca, 
d Alberti, Leotardi, d’Aurave, della Chiesa 
della lo n e ,  wyznaczona została do roztrzą- 
śnięcia postępowania pod K atanją jen. Mella, 
którego zwiódłszy udanym marszem ku Mes- 
synie, Garibaldi obszedł pod K atanją i dostał 
się do tego portu. Jen era ł Nolla, którego

zaopatrzeni w dokładne papiery i nie wolno 
im zabierać więcej żywności, jak  na jeden po­
siłek. Domy odosobniono powinny być opu­
szczone w ciągu dni piętnastu. Gwardja na­
rodowa będzie odpowiedzialną za wykonanie 
tych środków.

Berlin, 18 Października. K ról przyjmował 
dziś deputacjo stronnictwa zachowawczego 
z okolicy gór Olbrzymich i z nad Renu.—

to było niesłusznem, a wieść tę powtórzyły 
dzienniki Petersburgskie, Moskiewskie i W ar­
szawskie. Obecnie wyczytujemy w Telegrafie 
Kijowskim, że ów bezuogi katarynkarz wraz 
z swą dziewczynką jeździ jednokonnym  wóz­
kiem  po K ijow ie, i grając na katarynce 
uczciwie zarabia na kaw ałek chleba. Począt­
kowo i w tern mieście rozeszła się pogłoska, 
jakoby przy obrewidowaniu owego francuza, 
znaleziono przy nim 2,000 rs., ale okazała się 
fałszywą.

— Niektórzy z komisantów handlowych w 
Odessie przystąpili do zawiązania stowarzy­
szenia wsparcia wzajemnego. Ponieważ sto­
warzyszenie podobne je s t rzeczywiście poży- 
tecznem, i za wzór wielu innym  posłużyć mo­
że, przeto powiemy o nim słów kilka. Cele 
stowarzyszenia są następne: a) wyszukiwa­
nie obowiązków tym  członkom którzy ich po­
trzebują; b) wydawanie swym członkom przed 
wejściem ich do obowiązków, sposobem po­
życzki lub bezzwrotnie wsparć pieniężnych; 
c) wsparcie lekarskie i inne w razie choro­
by. Zasoby towarzystwa stanowią składki 
obowiązkowe i przymusowe. Każdy z człon­
ków przy wejściu do stowarzyszenia płaci jc- 
dnorazowie 3 rs., a następnie wnosi co miesiąc 
składkę odpowiednią, nie mniejszą nad 25 ko­
piejek. Ze składek jednorazowych tworzy się 
kapitał zakładowy, a procenta od niego uży­
wane są na wydatki stowarzyszenia. — Przyj­
mowane są także i zbierane ofiary dobrowol­
ne podczaspewnych uroczystości, jako to, ślu­
bów, zaręczyn i t. p. Członkiem stowarzysze­
nia może być każdy kom isant bez różnicy wy­
znania. Interesam i stowarzyszenia zarządza 
komitet wybrany na la t trzy przez wszystkich 
członków. Corocznie, w dzień założenia sto­
warzyszenia, zgromadza się ogólne zebranie, 
na którem  kom itet zdaje sprawozdanie z czyn­
ności i sprawdzają się rachunki.

— W e Smrszycach i Orczycach na Mora­
wie odbyły się w przeszłym miesiącu besedy: 
w pier wszom z tych miast na korzyść czarno- 
górców, a w drugiem na rzecz kościoła W ele- 
hradzkiego. Na ten ostatni cel urządzona by­
ła także w Hniewotinie, dnia 28 W rześnia, 
beseda, w której brało miedzy innym i udział 
prostejowskie towarzystwo śpiewaków.

— Dnia 24 W rześnia zmarł w Trjeście, w 
powrocie z Rzymu, po dwudniowej chorobie, 
w wieku lat 39, ksiądz Dr. Franc. Posłuszny, 
wice-rektor seminarjum i profesor historji 
kościelnej na wydziale teologicznym w O ło­
muńcu.

— Teatr na Józefsztadzie w W iedniu wzno­
wił z wielkiem powodzeniem przedstawienia 
w języku czeskim. W  końcu zeszłego miesią­
ca dany był tam  dram at K lingem anna Faust 
na język czeski przez znanego autora drama­
tycznego Tyla przełożony. Publiczność prze­
pełniająca teatr była zachwycona tak samym 
utworem, j a k i  mistrzowskiem onego w yko­
naniem przez głównych artystów, p. Hroma 
i panią Alt. Żywioł czeski je s t tak  silnie w 
W iedniu repi ezeutowany, że przedstawienia 
w języku czeskim, od czasu dó czasu w teatrze 
pomienionym powtarzane, przyniosą niezawo­
dnie wielkie dyrekcji zyski.

—  D n ia  1 1 -g o  l>. m . k s ią żę  k a rd y n a ł-a ro y -
biskup prażski, poświęcił uroczyście założony 
w Pradze szpital dla osób ze stanu  kupie­
ckiego.

Czasopismo czeskie Narodni Listy dono­
si z niezawodnego, jak  powiada, źródła, że sąd 
najwyższy potwierdził wyrok wyższego sądu 
królestw a czeskiego, mocą którego Dr. Gre- 
ger, radaktor pisma powyższego, skazany zo­
staje, za przekroczenie drukowe, na dziesię­
ciomiesięczne więzienie w kajdanach, pozba­
wienie godności doktorskiej, prawa wydawa­
nia nadal jakiegokolw iek pisma perjodyczne- 
go, oraz na karę pieniężną 3,000 zł. reń

—  W  tych czasach um arł w Paryżu, zna­
ny z wynalazku języka muzycznego i telefo- 
nji dla armji i m arynarki p. F ranciszek Su- 
dre. Urodzony w Albi, gdzie i rozpoczął swój 
zawód jako nauczyciel muzyki i kompozy­
tor, p. Sudre przybył do Paryża z pom y­
słem języka muzycznego, do którego przyspo­
sabiał obecnie ideologiczny słownik w czter­
nastu językach. Telefonja kilkakrotnie była 
próbowana, a zawsze z jak  najpomyślniejszym 
skutkiem. W 1841 roku była zastosowana 
w eskadrze francuzkiej morza Śródziemnego, 
i wszystkie obroty w podróży z 'Tulonu do 
Algieru, odbywały się na sygnały telefonicz­
ne. Toż samo nieraz odbywano w obozach 
francuzkich. Telefonja została pochwalona 
tak  przez insty tu t Francji, ja k  i przez kom i­
sjo jenerałów, wyznaczane, do układania się
0 jej kupno, które oświadczyły, że „telefonja 
oddając usługi krajowi, jednocześnie przyno­
si zaszyt F rancji.” W  praktyce je s t to bar­
dzo pożyteczny wynalazek, zapowiadający 
świetną dla siebie przyszłość. W ynalazca 
już był bliski najwyższej nagrody; już otrzy­
mał wielki złoty medal na pierwszej wysta­
wie powszechnej w Londynie, a w 1855 roku 
na takiejże wystawie w Paryżu, w yjątkową 
nagrodę pieniężną w ilości 10,000 fr. Lecz 
zbytek ciągłej pracy wycieńczył jego siły
1 pozbawił sztukę i naukę pracownika, który 
czynił im zaszyczyt swemi zdolnościami i o- 
sobistemi przymiotami.

— Znakom itsi obywatele H am burga za­
mierzają urządzić w pomienionem mieście, 
av maju roku przyszłego, rolniczą i przem y­
słową wystawę powszechną, na wzór te g o ­
rocznej takiejże wystawy w Londynie.

— M inisterstwo pruskie handlu, przem y­
słu i robót publicznzch w y d a ło  b a rd z o  in e-
resująca kartę „Produkcji, k ° nS“ “^ JL! yoTj 
kulacji paliwa kopalnego w P rusach w I860 
roku”, wraz z objaśnieniem. Z karty  tej widać 

daleko produkta rozmaitych okręgów

łością wydatków państw , po odtrąceniu 
wszakże procentów opłaconych od długu pu­
blicznego, wypadnie, że obrona kraju kosztu­
je: w Anglji 73,8 na 100; w Szwecji 66,3; 
w A ustrji 50,5; w Rosji 49;_ w Grecji 48,9; 
w Turcji 48,1, w Holandji 47,4; w Portugalji 
45,7, we Francji 38; w Danji 31,9; w Hiszpa- 
nji 30,4; w Bolgji 28,9; w Prusach 27,8.

Ciekawe także porównanie znajduje się w 
niedawno wspomnianej w naszym „Dzien­
niku” pracy p. Maurycego Błocka: Potęga ró­
żnych mocarstw europejskich, porównawczo przed­
stawiona; 1,000 beczek m arynarki kupieckiej 
bronione jest: w Portugalji przez 3,17 dział; 
w Danji przez 2,70; w Holandji przez 2,15; 
w A ustrji przez 2,10; we Francji przez 2; 
w Anglji przez 1,40; w Hiszpanji 1,25; w P ru ­
sach 0,99, w Grecji 0,58. Z tego się okazuje, 
że nie we wszystkich mocarstwach stosunek 
m arynarki kupieckiej do wojskowej je s t je ­
dnakowy.

—• Jeden z dzienników francuzkich dono­
si, że w okolicach Saint-Om cr, myśliwy zabił 
k ruka niezwykłej wielkości, i na nodze jego 
znalazł m ałą obrączkę żelazną, na której było 
wyryte: „urodzony w Courtray w 1772 roku .” 
F a k t ten popiera zdanie niektórych naturali- 
stów, że k ruk i żyją po sto lat i więcej.

jak

drożeje siano i owies, skutkiem  czego wiele 
osób sprzedaje konie.— B r a k  gotowizny ogro­
mny, ale mimo bankructwa wiciu kupców, o- 
tw ierają mnóstwo nowych sk le p ó w . Komu­
nikacja parostatkam i między Kijowem a Kre- 
menczugiein iinnem i po drodze leżącemi mia­
stami, je s t utrudnioną skutkiem  mielizn, jakie 
się potworzyły ńa Dnieprze, i wielu podró­
żnych, z obawy aby nie osiedli gdzieś w dro­
dze, wolą odbywać podróż pocztą. Kiedyś, 
jeden z numerów „ Odeskiego W iestn ika” za­
mieścił artyku ł o byłym  żołnierzu fraucuzkiin, 
jeńcu, bez nóg, objeżdżającym z katarynką gu- 
bernjb Jekaterynosław ską i Chersońską, ak tó - 
rego podejrzywauo o podpalanie. Podejrzenie

górniczych rozchodzą się drogą wodną i ko­
leją żelazną, jak  dalece współzawodniczą
z sobą w rozmaitych po względem jcogra- 
ficznym punktach odbytu, lub toż-o ile wszel­
k ą  konkurencję wyłączają W  prowincjach
pruskich północno-wschodnich, węo-ieł k a ­
mienny angielski ma dotąd wielki odkyt. 
Coraz większe zniżanie opłat od przewozu 
drogą żelazną, wywołuje stopniowo 
pod względem cen paliwa kopalne; 
a jak  skoro wielkim kanałem sprowadzany 
będzie węgiel kam ienny z W estfalji do rzek 
Ems, W ezery i Elby, postać karty  powyż­
szej znacznym ulegnie zmianom.

— Porównawszy wydatki na armję lądo 
wą i morską w państwach europejskich, z ca-

wazne
zmiany,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Nakładem księgarni S. H. Merzbacha, 

wydaną została w W arszawie pośmiertna p ra­
ca p. Leopolda S(umińskiego). Je s t to, nie­
wielki objętością, SłownikŁacińsko-polski do au­
torów klasycznych a szczególniej do Korndjusza 
Neposa, nadzwyczaj pomocny dla uczących się, 
bo oprócz znaczenia wyrazów, podaje tłoma- 
czenie trudniejszych, częściej napotykanych 
zwrotów, oraz krótkie objaśnienia imion w ła­
snych, tak  osób, jak  i miejscowości wspomi­
nanych w Koineljuszu Neposio. Sądzimy, że 
podobne słowniki do innych autorów klasy­
cznych, używanych do wykładu, słowniki sta­
nowiące niejako przypisy do nich, byłyby 
także bardzo użyteczne.

— W e Lwowie, w drukarni stawropigjal- 
uej, wyszedł kalendarz rusiński na r. 1863, 
pod tytułom  Lwowianin, wydany przez M. Kos­
saka.—-’Tamże wyjdą w k ró tce  z druku w ję ­
zyku rusińskim: M arusia Bohosławka, poemat 
u k ra iń sk i przez Eugcnjusza Zgarskiego, oraz 
z e sz y t  1-szy Galiczanina.

— Profesor czeski Jan  Krojczi opisał swą 
podróż w Szwajcarji, Niemczech, Francji, An­
glji i Belgji. Ciekawy ten opis podróży wyj­
dzie wkrótce z druku w Pradze, nakładem  i 
drukiem  D ra Gregra i F . Szimaczka.

— P. Antoni Huml, nauczyciel wyższej 
szkoły realnej w Kutnej Horze, napisał „P o­
c z ą tk i  jcografji” (Zakłady zemiepisu), zastoso­
wane do potrzeb pierwszej klasy szkół śre­
dnich. Książkę tę wydał swym nakładem księ­
garz prażski Dominikus.

— D rukiem  i nakładem księgarni F ryder. 
Stybla w Pradze, wyszedł zbiór światowych 
pieśni czesko-słowiańskich, pod tytułem  So- 
koi, u ło ż o n y  p rz e z  M. z B. W .  Zbiór ten obej­
muje 64 pieśui najulubienszycn.

— Czasopisma ewangelickiego Hus, wycho­
dzącego w Pradze, zeszyt V II  rocznika pierw­
szego obejmuje: K diejeptsu papeżuv,- — Czechove 
r. 1547; — Os u done Czechuv po bitcie bielohorske; 
— Kiera k jezovite diejepis fabrikowali; — Literatu­
ra. — Redaktorem  i nakładcą tego pisma jes t 
pastor W acław  Szubert.

— Z powodu ważności jakie posiadają 
południowe rozgałęzienia Alp tyrolskich i 
szwajcarskich, zasługuje na uwagę, wielkich 
rozmiarów dzieło pod tytułem: Land und 
Leutc von Sudtirol, mit besonderer Rucksicht au f 
dereń Beziehu ngen zu ltalien und Deutschland, 
przez D ra R. Perkm anna. W  dziele tern znaj­
dziemy zapewne wyjaśnienie wiciu dotąd 
nieznanych lub ciemnych okresów dziejów" 
i oświaty pomienionego kraju, tem  bardziej, 
żo autor dał już poprzednio niejednokrotnie 
dowody głębokiej znajomości ludzi i stosun­
ków swego kraju rodzinnego. Dzieło to wy­
chodzić będzie zeszytami, z których pierw ­
szy opuścił już prasę.

— Dr. Lion, znany z swych prac o policji 
weterynaryjno-sanitarnej, wydał obecnie wiel­
kie dzieło pod tytułem: llandbuch der Medicinal 
und Sanitats-Polizei von Dr. A. L ion sen. Iser- 
rlohn 1862. 8. p. 560. Książka ta  ma głównie 
na celu obeznanie z przedmiotem nielekarzy, 
i- wyśwuecenie im szybko kwestyj w ątpli­
wych. P rzy  takim  celu ważną jest nadzwy­
czajnie metoda wykładu, a właśnie wybrana 
przez D ra Lion zdaje się nam najodpowie­
dniejszą. F ak ta  przez naukę określone i ist- 
niejącemi prawam i obwarowume są treściwie 
i jasno przedstawione; gdzie zaś badania nau­
kowe walczą przeciw przepisom prawodaw­
stwa, tam  są rzeczywisto powody za i prze­
ciw przytoczone, a czytelnik zawsze widzi za 
jakiem zdaniem autor się oświa cza. Rozwle­
kłej polemiki unikano wszędzie jako bezuży­
tecznej dla zwykły oh czytelników. Przy od­
działach pojedyą0^  (z których wmżniejsze- 
mi sa: Ogól«e pieK8'jj°wanie chorych; środki 
podczas chorób zaraźliwych i epidemij; szko­
ły p u b l i c z n e ;  czyste powietrze; artykuły  ży­
wności), wszelkie szczegóły są gruntownie o- 
pracowane, i tem w łaśnie odznacza się dzieło 
pomienione od innych tego rodzaju, w k tó ­
rych pizeważa zwykle forma leksykografi- 
czna.

W  tych czasach wyszło w Palerm o 
(lzieło w jednym  tomie in  4-to z rycinami, 
pod tytułem: Legende storiche siciliane dal 
XIII ul XIX secolo, racontatc da V. Mortillaro, 
marchese di Villarena. (H istoryczne legendy 
sycylijskie od X II I  do X IX  wieku, opowie­
dziane przez V. M ortillaro, margrabiego Vil­
larena). A utor pieiwiastkowo napisał je  w y­
łącznie dla swego syna, a następnie ogłosił dru­
kiem dla dania możności poznania lepiej jego 
rodzinnego kraju. Losy Sycylji wzbudząjąrze- 
czy wiste zajęcie; nie wiele krajów z talią u- 
porczywością, a tak  nieszczęśliwie walczyło 
za swą niezależność. N atura gruntu i chara­
k te r mieszkańców czynią tę wyspę godną do 
przyjęcia swobody; na nieszczęście, od wie­
ków nic nie uczyniono dla dania jej popędu, 
a cywilizacja dotąd nie posunęła się na­
przód. W  kronice jej na każdym kroku 
napotyka się zbrodnie i cierpienia, spiski, in­
trygi, wojny. Od czasu sławnych nieszpo-
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rów z X IlI-g o  w ieka aż do chwili obecnej, 
jest to szereg mniej lab więcej dramatycznych 
a najczęściej nieszczęśliwych wypadków. Au­
tor w krótkich i prostych opowiadaniach po­
daje z ścisłością historyczną główniejsze w y­
padki. P iórem  jego kieruje umiarkowanie 
i bezstronność. Równie niechętny dla obu 
krańcowych stronnictw, pragnie on zacho­
wać środek; zresztą zdaje się przekładać ro­
zwój prowincjonalny nad zasadę jedności. 
W  każdym razie jego Legendy są owocem 
starannych i sumiennych poszukiwań.

— Nakładem J . H. H eusera w Neuwicd 
wyszły dwie broszury, jedna pod tytułem: 
Sie Qudlen des Irrsiuns and der Selbstmorde, 
przez D ra Teodoryka Plagge z Darmsztadu, 
druga zaś pod napisem: Wie die Seeleiislórun- 
gen in i/trem Beginne zu be/inndeln sind, przez 
D ra A .Erlenm eyera z Benndorfu pod miastem 
Koblenc.

PRACE TOWARZYSTWA
ARCHEOLOGICZNEGO W PETERSBURGU.

(Ciąg dalszy, obacz Nr. 220).
Towarzystwo Archeologiczne od początku 

swego założenia aż do chwili obecnej, utraci­
ło znaczną liczbę swych członków; prace 
zmarłych Reichla, Sękowskiego, Sawieljewa, 
Czertkowa i innych, zaszczytne na polu b a­
dań archeologicznych pozostawiły wspomnie­
nie; za stosowne więc uważamy, pobieżną o 
życiu i dziełach zgasłych archeologów podać
tu wiadomość:

1) Jakób Reichel, urodzony w roku 1780 
(dnia 25 Października v. s.) w Warszawie, 
pobierał nauki tamże, i pod kierunkiem  ojca 
(który był medaljerem), pracował nad rżnię­
ciem stępli do medalów, m onet i banknotów; 
w roku 1801 udał feię do Petersburga, gdzie 
wszedł (w roku następnym ) do Mennicy, jako 
uczeń m edaljerstwa; od roku 1808 —1816 
zajmował tamże posadę m edaljera; w r. 1810 
podróżował za granicą, mianowicie po F ran ­
cji i Włoszech dla wydoskonalenia się w sztu­
ce medaljerskiej ; od roku 1818 był człon­
kiem, a następuje naczelnikiem 2 -go (techni­
cznego) wydziału Ekspedycji do przygotowa­
nia papierów skarbowych. Umarł w roku 
1857 (dnia 21 Maja v. s.) Reichel znany był 
w kraju  i za granicą, jako gorliwy i nam iętny 
zbieracz monet starożytnych. Zbiór jego mo­
net i medalów, głównie europejskich, z wie­
ków' średnich, tudzież słowiańskich i rosyj­
skich, jeden z najpierw szych w Europie (oko­
ło 100  tysięcy egzemplarzy), odznaczający 
się zupełnością i rzadkością wielu okazów, 
oraz zbiór ciekawych autografów i ryciu, jak  
niemniej wyborowa biblioteka archeologiczno- 
numizmatyczna, owoc 50-letniej wytrwałości, 
zabiegów i trudów, nabyte zostały dla cesar­
skiego Ermitażu. Z prac J. Reichla, ukazały 
się w druku: 1) Zbiór medalów rosyjskich. P e ­
tersburg, 1840—IG, in-lólio, z 86  tablicami 
rycin. 2) Die Reichelsche Miinzsammlung in  St. 
Petersburg, 1842—1850, dziewięć części iu-8 -o 
min. 3) Dopełnienia do numizmatyki rosyjskiej 
wieków średnich. (W  „Zapiskach” Tow. arch. 
I, 20—42, 60—77, z siedmioma tablicami mo­
net). Oddzielnie pod tymże tytułem , 1847, 
in-8-0 29 i 19 str. Z  7 tablicami. W  niemiec­
kim  iezyku, w  „Mómoires de la Societć d’ar- 
chóologie et de numismatiquo de St. Peters- 
bom g "oh I, PP- 8 9 -1 1 1 ,1 5 4 -1 6 9 , pod ty ­
tułem’ Beitrage zur russischen Munzkuude 
des iMittelatlersA 4) Niewydane monety rosyj­
skie (z 2 tabl. rycin). W  „Zapiskach” Tow. 
arch. I. 2 0 - 2 1 6 . W  niemieckim języku w 
„Mómoires de la Soc. d arch. I, 324—329: 
U ncdirte russische Miinzen. 5) Monety Słowian 
zachodnich-. I, Serbskie. II, Bułgarskie. III, 
Bośniackie. IY , Dalmackie. Y, Rakuzkie. 
YI, Polskie. (Z 6 -m a tabl. rycin). „Zapiski” 
Tow. arch. I, 342—385. Do tegoż artykułu 
dodane są Uwagi o monetach słowiańskich 
z imionami: W łodzimierza, Swiatosława i J a ­
rosława, przez F. Sawieljewa, tamże str. 386 — 
398. W  niemieckim języku, w „Mćm. de la 
Soc. d’arch., w oddzielnych artykułach: I, Ser- 
b i e n s  alteMiinzen (11,242 201 ); u ,  Beitrage zur 
polnischen Munzkuude (II, 370—374); LU, Bei- 
truae zur Munzkuude der sudlichcn slavi.se/ien 
Volker (III, 1 5 4 -1 7 0 ). Jako  dopełnienie do 
tych artykułów, zamieścił w IX  tomie „Zapis. 
Tow. arch.” rozprawę „o monetach Słowian 
południowo-zachodnich (str. 164—181, z 3-raa 
tabl. monet). 6) Tiers de sol inedit de Dago­
bert. (Mern. de la Soc. d’arch. I, 8 i —88).
7) Monnaiesinerovingienn.es. (Ibid., vol. V, p. 
1 _ 4 ). 8) Thaler mil dem Arckelschen Wappen. 
(Ib., p. 5— 7).

2) Józef Sękowski, znany w literaturze ro­
syjskiej pod pseudonymem barona Brambeu- 
sa, autor humorystycznych powieści i podró­
ży fantastycznych, założyciel i redaktor cza­
sopisma „Biblioteka do czytania,” jeden z naj­
dowcipniejszych pisarzy rosyjskich, był w 
tymże czasie jednym z najuczeńszych ludzi 
swego czasu; działalność jego wszechstronna 
nie była też obcą pracom naukowym na.polu 
starożytności i numizmatyki. Sarno dzieła 
w tym  przedmiocie przez niego napisane, 
jużby nadały wziętość innemu autorowi i 
wprowadziłyby go, jeśliby tego pragnął, do 
wszystkich towarzystw archeologicznych. Sę­
kowski urodził się dnia 49  M arca v. s. 1800 
roku, w okolicach W ilna, w dobrach swej 
matki; nauki pobierał w szkole gimnazjalnej 
w Mińsku, następuie w uniwersytecie wileń­
skim; od roku 18UJ do 1821 podróżował po 
Egipcie, Syrji i Nubji; w roku 1822 miano­
wany profesorem języków wschodnich w uni­
wersytecie petersburgskim, otrzymał uwol­
nienie z tytułom  profesora zasłużonego roku 
1847; um arł w Petersburgu dnia 4 Marca v. 
s. 1858 roku. Do nauki starożytności i num i­
zm atyki odnoszą się następne jego dzieła 
i artykuły: 1. „Zwiedzenie piramid w roku 
1821” (wr „Synie ojczyzny” z roku 1822, t 
LX X Y ); 2. „Zarys podróży do Nubji i górnej 
E tjopji” (w „Archiwum północnem” z roku 
1822, 1.1); 3. „Starożytności egipskie w P e ­
tersburgu” („Pszczoła północna,” 1825, Nro 
9); 4. Description des monnaies boukkares” 
(w dopełnieniach do „Yoyage ii Boukhara, 
par Meyendorff.” Paris, 1826); 5. „Exem- 
plum papyri A egyptici” (Kraków, 1827, in- 
fol.); 6  7. Rozbiory krytyczne dzieł Friih- 
na: „Recensio nummor. nmhammed.” (w
„Pszczole północn.” 1827, Nra, 105, 107,

109 i 110, i w „Journal de St. Petersbourg,” 
1827, N ra 102—103; _ 8 . Rozbiór k ry ty ­
czny dzieła Hammera „Sur les origines rus- 
ses,” pod tytułem: „L ist Tiutiundżiu-Ogłu- 
Mustufy-Agi, prawdziwego filozofa tureckiego 
do jednego z wydawców Pszczoły północnej,” 
(„Pszczoła północn.” 1828, N ra 129—133); 
także oddzielnie, w języku franouzkim: „L et- 
tre de Tutundju-Oglou etc.” (St. Pótersbourg, 
1828); 9. „Porównawcza nauka staroży­
tności” (w „Bibliotece do czytania,” 1835, 
t. X II); 10. „O arckeologji, z powodu staro­
żytności m eksykańskich” (w „Bilbl. do czyt.” 
1837, t. X X III); 11 . „O rozmaitości budo­
wnictwa u starożytnych” (tamże, t. X X III); 
12. „Dwie uwagi do opisu Scytji przez He- 
rodota: o starożytnych nazwach Słowian; o 
niebieskim i ognisto-czerwonym narodzie 
VY udynów” (tamże, 1838, t. X X V II); 13. 
„O fińskiej mitologji” (tamże, 1842, t. LY); 
14. „Manifest Darjusza syna Histaspesa i in­
ne pomniki kam ienne starożytnych królów 
P ers ji” (tamże, 1848, t. L X X X V III ) ; 15. 
„Odysseja i jej m ity” (tamże, 1849, t. XCIH); 
16. „O dkrycia archeologiczne w Niniwie” 
(tamże, 1849, t. XC1II); 17. „Najdawniejsze 
dzieje i mity plemienia tureckiego” (tamże, 
1851, t. C YI). YV „Leksykonie encyklopedy­
cznym,” artykuły: 18. „Bibljoteka aleksan­
dryjska” (t. I); 19. „Amaleoytowie” (t. II); 
20. „Ammon” (t. II); 21. „A nubis” (t. II); 
22. „B al” (t.IY); 23. „W udyni” (t. X II); 24. 
,A m aksobje” (t. X I I I ) ;  25. „G ardaryk” (t. 
X III); 26. „Golon” (t. X III).

3) Stanisław baron de Uhaudoir, zmarły w ro­
ku 1858, mając wieku lat 68  w dobrach swych 
Iwnicy, w blizkości Żytomierza, powszechnie 
znany num izm atyk i posiadacz jednego z naj­
bogatszych w Europie prywatnych Muzeów, 
oprocz znacznej’ liczby opisów monet zagrani­
cznych ze zbioru własnego, wydał roku 1836 
w' Petersburgu, w 3-ch tomach, H istorję i k a ­
talog monet rosyjskich, jedyne dotąd kom­
pletne dzieło o numizmatyce rosyjskiej pod 
tytułem: „Aperęu sur les monnaies russes et 
sur les monnaies etrangeres qui ont eu eours 
en Russie, depuis les temps fes plus reculós 
jusqu’A nos jours ; par le baron S. de Okau- 
doir.” Cały tom trzeci stanowią ryciny monet 
i tablice. Dzieło to wydane także zostało 
w przekładzie na język  rosyjski, nakładem  
autora, pod ty tułem : „Przegląd rosyjskich 
pieniędzy i monet zagranicznych, będących 
w obiegu w Rosji od czasów najdawniejszych. 
Przełożył z francuzkiego B. A. (Anastasie- 
wicz).” Petersburg, 1837— 1841, tomów 2, 
in-8 -0 . Cesarska Akademja nauk przyznała 
autorowi za to dzieło całkow itą nagrodę De- 
midowa (Ob. recenzje Kruga, F rah n a  i Gra- 
fe, w 7-m „Sprawozdaniu o nagrodach Demi- 
dowa,” str. 41—78).

4) Zieleniecki Konstanty, profesor liceum 
odeskiego, był od roku 1850 członkiem To­
warzystwa archeologicznego. Prace jego na­
ukowe i literackie skierowane były głównie 
do historji literatur i językoznawstwa; wydał 
znaczną ilość dzieł w tym  przedmiocie i brał 
udział w pracach Towarzystwa historycznego 
w Odessie. U m arł w roku 1858, mając wieku 
la t 45.

5) Ricard de Montferrand A ugust, budowni­
czy katedry ś. Izaaka w Petersburgu (um arł 
w roku 1858, w 74 roku życia), był niepo­
spolitym znawcą sztuki starożytniczej, głó­
wnie zaś arckeologji, i posiadaczem najbogat­
szego w Rosji prywatnego muzeum rzeźby, 
którego opis zamieściły „Pam iętnik i Towa­
rzystwa archeologicznego” (Mómoires de la 
Soc. d’ arckeol., vol. YI, pp. 1— 97). Muzeum 
M ontferranda powstało z kilku zbiorów za­
kupionych w Petersburgu . i Moskwie (jak 
np. zbioru zmarłego księcia wirtembergskiego 
Aleksandra), oraz z nabytków, jak ie  tenże 
w Rzymie, Paryżu  i innych miastach za­
granicznych poczynił. Oprócz opisanych w 
wyżej wspomnionym artykule utworów rze­
źby starożytnej, jako to: posągów, popiersi, 
płaskorzeźb, kandelabrów, tablic z napisami, 
i t. p. w Muzeum M ontferranda znajduje się 
dosyć znaczna liczba antyków' bronzowych, 
waz glinianych i figur, oraz nowszych utwo­
rów sztuki, porcelany włoskiej i saskiej, obra­
zów', srebra, i t. d. Życzyćby należało, ażeby 
zbiór ten z wielką znajomością i smakiem 
zgromadzony, pozostał w' kraju, gdzie jeszcze 
jes t tak  mało pryw atnych zbiorów artysty­
cznych. ,J (d. c. n.j

B1BLJOGRAEJA FRANCUZKA 
za miesiąc Wrzesień 1S62 r.

J . - I . Astier. Les deux theologies noucelles 
dans le seiu du protestantisme franęais, etude hi- 
storico-dogmatique; Paris, Meyrueis et Comp.; 
1 vol. in 12-mo.

YY łonie protestantyzm u panują obecnie 
dwa sprzeczne dążenia walczące o pierwszeń­
stwo, dawna ortodoksja i racjonalizm. YV wy­
znaniu tern, jak  i w polityce znajdują się 
wsteczni i radykaliści. Jedni chcieliby wró­
cić się do nauki X Y I wieku, drudzy zaś 
chcieliby przyspieszyć bieg postępu. P- A stier 
stawiając się zewnątrz obu stronnictw, sądzi 
zasady- ich z zupełną niezależnością. Może 
bardziej skłania się ku  ortodoksji, lecz roz­
legły znów pogląd, bardziej go zbliża do po­
stępowców. YYyuosi ou zasady A leksandra 
Y iuet 1 chciałby koło nich zgromadzić wszy­
stkich nieprzyjaciół wyłączności. Przedsię­
wzięcie to bardzo chwalebne, zgadza się z za­
sadami chrześcjańskiego miłosierdzia. Lecz 
powodzenie nie może być ani pewne ani spie­
szne. Pośród wrzawy rozpraw, słowa poje­
dnawcze nie zyskują ucha, a autor tak  to do­
brze zrozumiał, źe nadał swemu dziełu cha­
rak ter żywo polemiczny. Ciosy jego dosyć 
ostre, wymierzone są to przeciw racjonali­
zmowi, to znów przeciw bezwzlęgnej orto­
doksji; lecz nie widać w nich obojętności re ­
ligijnej; przeciwnie stale wpojono przekona­
nia, skłaniają go do potępiania przesady obu 
stronnictw . P- A stier uważa obecną walkę 
jako  przesilenie, z którego duch chrześcjański 
wyjdzie zwycięzki, przybierając nowo kształ­
ty  zgodniejsze .z potrzebami wieku. W iara 
jego nic została zachwiana widokiem obe­
cnego pola walki. U trzymuje on, że zasady 
zwyciężą, ponieważ są prawdziwe i można się 
m ylić co do prawdziwego ich znaczenia, mo­
żna je  skrzywić w zastosowaniu, nie ale może

ich zniszczyć; stąd wnosi świetne nadzieje
0 przyszłości, utrzymując, że z walki wyjdzie 
prawda w całej swej świetności.

J . Gaberel. Histoire del’Eglise de Geneve de­
puis le commencement de la Reformation, jusqtfa  
nos jours; lotne troisieme et dernier; Paris et Ge­
neve, J. Cherbuliez; 1 vol. in 8-vo.

Okres zawarty w tym  trzecim i ostatnim 
tomie, obejmuje drugą połowę siedmnastego 
wieku, cały wiek ośmnasty i pierwsze pię­
tnaście lat dziewiętnastego. W  kościele ge­
newskim prowadzona tu jest walka pomiędzy 
dążnościami krańcowemi, i zachodzą na sku­
tek tego zmiany, które stały się koniecznemi 
z powodu postępu pojęć. Zasada swobodne­
go roztrząsania zaczyna brać górę, wydoby­
wając się z nałożonych na nią więzów. P ra ­
wodawstwo ustanowione przez Kalwina, za­
czyna tracić charakter zbytecznej surowości, 
w miarę rozwijania się swobód politycznych. 
Pomiędzy władzami świeckiemi a duchowne- 
uli okazuje się antagonizm. Rząd pochodzą­
cy z wyborów ludu, ściera się z kousysto- 
rzem. Ztąd zawikłania, w obec których wła­
dza duchowna, zmuszona jes t do pewnych 
ustępstw, nieodzownych dla utrzymania po­
koju w małej rzeczypospolitcj. Główna 
zmiana zależy na zrzeczeniu się przez konsy- 
storz prawa nadzoru i robienia uwag nie tyl­
ko co do postępowania obywateli, ale i co do 
postanowień Rady. Ta duchowna juryzdyk 
cja słabnie ciągle, nie odejmując powagi 
wpływowi moralnemu duchowieństwa na 
mieszkańców, wpływowi, którego umiało ono 
nieraz korzystnie użyć pośród rozruchów 
w Genewie. Nie mniejszą zawsze 0110 oka­
zywało gorliwość w przedmiocie służby B o­
żej i nauczania religji. Autor przedstawia 
szczegółowy obraz życia duchowieństwa, i 
sporów dogmatycznych, wskazując um iarko­
wanie jakiem  odznaczał się kościół genew­
ski.

Najciekawszą wszakże częścią tego tomu 
je s t rozdział pod tytułem: Miasto schronienia. 
Nieznane dotąd dokumenta, odkryte przez 
autora, rzucają no we światło na epokę, w któ­
rej Genewa z wielką szlachetnością przyjmo­
wała wychodźców francuzkich. Liczba osia­
dłych tam  tych wychodźców (od 1685 do 
1725) wynosiła 3,600 osób. D la miasta liczą­
cego 16,000 mieszkańców, był to utrudzający 
ciężar, bo większa część przybyłych rodzin, 
żadnych nic posiadała zasobów. Lecz jak  
wskazują listy  tych wychodźców, poświęce­
nie było bez granic, i obywatele prześcigali 
się w ofiarowaniu schronienia tym  nieszczę­
śliwym mieszkańcom, prześladowanym za 
wiarę. Liczue składki przychodziły w po­
moc usiłowaniom prywatnym . Od 1685 do 
1720 roku Genewa złożyła około 2,500,000 
fr.; B ern i kanton Yaud przeszło 2 miliony. 
Jednocześnie posyłano ofiary dla kościołów 
prześladowanych we Francji, którym  akade- 
mje genewska i lozańska zobowiązały się do­
starczać pastorów. Godną także uwagi jest 
wytrwałość, z jaką  maleńkie to i m aterjalnie 
tak  słabe państwo, odrzucało groźby potę­
żnego swego sąsiada. Ludwik X IV  obrażo­
ny, żen ie  zwracano uwagi na jego zażalenia, 
w 1686 roku chciał się uciec do oręża; roze­
szła się pogłoska, że mają być zerwane tra ­
ktaty  pomiędzy Francją a Szwajcarskiemu 
kantonami. Natenczas wysłano do niego de- 
putację, lecz ta  po ostrych sporach z mini­
strami, nie otrzymawszy posłuchania u K ró­
la, powróciła z niczem. Jednakże pełne 
śmiatłości wyrazy Le F orta  (z Genewy) i 
Eschera (z Zurichu), wyrzeczone do mini­
strów, sprawiły pewne wrażenie na umyśle 
króla, k tóry  zaniechał zamiaru wypowiedze­
nia wojny. Autor podając następnie przy­
kłady, z jakiem  współczuciem w czasie re­
wolucji francuzkiej, przyjmowano prześlado­
wanych duchownych francuzkich, usiłuje zbić 
oskarżania protestantyzm u o brak tolerancji
1 miłosierdzia. Zdaje się, iż ta  obrona prote­
stantyzm u byłajednym  z ważniejszych celów 
jego dzieła.

J .- I  . Trottet. Le Genie des civilisations', Pa­
ris et Geneve, J. Cherbuliez; 2 vols. in 12-mo.

Zamiarem autora było cofnięcie się do ży­
ciodajnych źródeł różnych cywilizacij, wska­
zanie zachodzącego pomiędzy n ieuu związku, 
i tym  sposobem objęcie w całości postępu 
w rozwoju ludzkości, dla odszukania celu 
do jakiego powinna dążyć w przyszłości. 
Przedsięwzięcie to niezmiernie rozległe, po­
dnosi wiele nierozwiązanych zadań, °i może 
doprowadzić tylko do przypuszczeń. W praw ­
dzie badania nowych czasów, zrów nały znacz­
nie tę drogę. Niektóre ważne fakta, jako  to: 
jedność rodzaju ludzkiego, wspólne pochodze­
nie języków i t, d., dosyć powszechnie są 
przyjęte i ułatwiają następne poszukiwania. 
Korzystając z tych danych, p. T rottet opiera 
się na innej zasadzie. W edług niego relioja 
je s t rzeczywistym żywiołem cywilizacji, i 
wiara religijna narodów, stanowi podstawę 
ich bytu społecznego. Jakkolw iek mythologja 
dziś wydaje się tkanką nierozsądnych bajek 
zawszo jednak  w głębi ukryw a ona pojęcie 
Bóstwa. Było to nieokrzesane wyrażenie 
uczucia, stanowiącego źródło wszelkiego po­
pędu umysłowego i moralnego. „Tak jak  
roślina, powiada on, już zawiera się w ziarku 
nasienia, ja k  i każdy system filozoficzny za­
m yka się w zasadzie, stanowiącej jego pod­
staw ę,—t a k  samo religijny rozwój narodu* 
jego społeczny i artystyczny rozwój, biorą po­
czątek wspólny z jego zasady duchowej. I  je­
żeli słusznie można powiedzieć: wskaż jakie­
mu człowiek służy Bogu, a odpowiem ci co 
je s t wart, rówmie nic podlega wątpliwości, 
że źródłem  sławy, potęgi, bogactwa społecz­
ności, tajemnicą jej siły i cnoty, jest jej zasa­
da religijna. Ex nihilo nihil, z próżni zawsze bę­
dzie próżnia, a z gruntu sumienia ludzkiego 
w ytryska źródło życia i wszelkiej urodzajno­
ści.

Z mythologji zatem można zbadać losy sta­
rożytnych ludów. Fojęcia religijne zawsze 
oznaczały stopień cywilizacji. W  Chinach 
nap rzy kład, prawie zupełny brak bogów usta­
lił stan społeczny, którego organizacja spo­
czywa na nieruchomych przepisach, zacho­
wywanych najściślej naw et przez Cesarza, 
uchodzącego wszakże pomiędzy ludem za 
sprawcę tych przepisów. U  Greków przeci­
wnie obfitość bogów i otaczający ich obłok 
poetyczny, sprzyjały popędowi umysłu w spo­
sób stanowczy. Pomiędzy temi dwoma osta-

teeznościami zajmują miejsca inne ludy, sto­
sownie do postępowego dążenia, jakie ich za­
sady religijne mogły nadać cywilizacji. A u­
to r w taki sposób rzuca pogląd na cesarstwo 
Chińskie, Egipt, Indje, Persów, Medów, 
Frygijczyków, Grecję, Rzym, a kończy roz-
działempoświęconymteokracjiHebrajczyków,
która według jego zdania powołana była do 
zachowania zasady jednobóstwa pośród błę­
dów pogańskich, i do przysposobienia grun­
tu, w którym  z korzyścią mogło się rozwinąć 
rzucone ziarno nauki chrześcjańskiej. S tre­
szczenie to, jakkolw iek bardzo zwięzłe, nad­
zwyczaj jest zajmujące, odznaczając się przy- 
tem jasnością wykładu i zaletami stylu. A u­
to r uczynił dostępnemi dla w szystkich i-ezul- 
ta ty  najuczeńszych badań. Jego rozbiory, do­
kładnie dają poznać główne zasady różnych 
systemów religijnych, a objaśnianie przez nie 
bytu społecznego odznacza się nowością po­
glądu. Dzieło jego, zajmujące się tak  ważne- 
mi zadaniami, nacechowane jes t wzniosło­
ścią pojęć i duchem prawdziwej tolerancji.

G. Lambort. Etude sur I’organisation admi­
nistrative des Etats; Paris, Arthus Bertrand; 
1 vol. i/18-vo.

Autor w dziele tern roztrząsa wszystkie za­
dania dotyczące wewdętrznego życia ludów 
i stara się i-ozwiązać je  w sposób korzystny 
dla dobra społeczeństwa, ograniczając się 
przy tern sferą życia praktycznego. Metoda je ­
go zasadza się na porównaniu istniejących or- 
ganizacij, których robi przegląd, wskazując 
zalety, wady, niedostatki i środki nadania 
skuteczności i pewności działaniom adm ini­
stracyjnym. P ro jek ta reformy, dotyczą głó­
wnie Francji, której jedność narodowa je s t 
najdoskonalsza. Pragnie on powiększyć swo­
body osobiste, gminne i prowincjonalne i za­
razem wzmocnić centralizację. System  jego 
zasadza się na pogodzeniu tych dwóch niby 
sprzecznych dążeń, i zadowolnieniu obydwóch. 
B yłby to rzeczywiście bardzo pomyślny re ­
zultat, gdyby w dziele p. Lam berta i we wszy­
stkich jego zadaniach, zanadto nie przeważała 
strona administracyjna. P . Lam bert wziął so­
bie za wzór F rancję i do niej stosują*się głó­
wnie podawane projekta reform, lecz chociaż 
niektóre z nich mogły być bardzo skuteczne, 
za nadto wszystko chce objąć przepisami, za 
nadto wszystko naprzód przewidzieć i odjąć 
inicjatywę osobistą, aby mogły być p rak ty ­
cznemu Zawsze metoda autora, dążąca do po­
lepszenia bytu kraju, powolnemi ale postępo- 
wemi reformami, biorącemi na uwagę histo- 
rję, obyczaje, charakter narodowy, daleko je s t 
lepszą od systemów wymyślonych a priori, 
nie mających takich podstaw.

A. Foucher de Careil. Hegel et Shopenhauer, 
etudes sur la philosophce allemande moderne, de­
puis Kant jusqu’d nos jours-, Paris, Uachette et 
Comp; 1 vol. in 8- vo.

Niemcy, powiadają powszechnie, są marzy­
cielami, a ich bujająca w obłokach filozof ja, 
dziwnie odbija od jasności filozofji francuz- 
kiej. W  zarzucie tym  jes t cokolwiek słuszno­
ści; filozofja niemiecka niknie czasem w mgli­
stych przestrzeniach, i nie zawsze uważa za 
stosowne, całkowicie wyrażać swe myśli. 
Jednakże Niemcom, jak  powiada autor, pomi­
mo togo, należy się oddać słuszność, iż bar­
dziej aniżeli jakikolw iek inny naród, rozwi­
nęli w bieżącym wieku krytykę, naukę i sztu­
kę. Ta pochwała oddana przez p. Carliex*,tem 
więcej ma wartości, iż nie je s t wynikiem za­
ślepionego dla niemieckiej filozofji zapału. 
Przeciwnie, z wielką niezależnością k ry tyku­
je  przedstawicieli dwóch przeciwnych według 
niego szkół, których roztrząsanie stanowi 
przedmiot jego dzieła. System  Shopenhauera 
nie zdaje mu się posiadać więcej żywotności 
niż system  Hegla. J a k  jeden, tak  i drugi w re­
zultacie stawia człowieka wobec nicości, a gdy­
by to miało być ostatniem słowem filozofji, 
lepiejby ją  było porzucić. P . Carlier odrzuca 
podobny wniosekjutrzymuje on, że błędy ludz­
kiego genjuszu, jakkolw iek są niebezpie­
czne, mogą być zużytkowane na korzyść p ra­
wdy, jak  w medycynie uzyskuje się pomyślne 
skutki nieraz od zadania trucizny. Taki spo­
sób zapatryw ania się, znamionujejego badania, 
nadając im charakter bezstroonnści. Potępia- 
jąc panteizm, nie oświadcza się on stanowczo 
za szkołą wprost mu przeciwną. P race Hegla 
w jego oczach m ają wielkie znaczenie i do­
niosłość nauki jego, daleko je s t wyższą od 
naciągniętych wniosków, wyprowadzonych 
przez jego uczniów. Toż samo co do Shopen­
hauera; zgodność zdań pod niektóremi wzglę­
dami, nie przeszkodziła mu wskazać zasadni­
czej wady systemu. Um iał on uchronić się od 
przesady i dowieść, że umysł ludzki korzysta 
ze wszystkich doświadczeń złych lub dobrych, 
dopełnionych przez tych śmiałych pionierów 
w dziedzinie myśli. Czasem śmiałość ich nie 
przynosi pożytecznych owoców, otwierając 
drogę do potwornych uchybień. Panteizm, 
ateizui, materjalizm, są to skały rozumowa­
nia, a każde nowe rozbicie się m yśli o te ska­
ły  w szkodliwy sposób działa na postęp społe­
czny. Lecz według zdania autora, pojęcie pię­
kna i sztuki, zasady estetyki, głównie dzięki 
Niemcom, wzniosły się,rozszerzyły się po świę­
cie. Im  także winno pojęcie nauki swe upo­
wszechnienie i przybranie właściwego szero­
kiego stanowiska. Nauka dla nauki i przez 
naukę, ta  nowa potęga, k tórą ludzie nauczyli 
się szanować, widząc jej dobroczynne skutki, 
została pojęta w całej rozciągłości w Niem­
czech i tam  w najlepszych warunkach nieza­
leżności i bezinteresowności określona. Na­
ród, z którego wyszła rewolucja, której poję­
cia najbardziej wstrząsnęły E uropę nowoży­
tn ą  (Luter), którego genjusz zrodził najwięk­
sze odkrycia (Leibnitz), k tóry  poznał prawa 
niebios (Kepler), zbadał ziemię w jej głęboko­
ściach i szczegółach (D e Buch i Humboldt) 
powziął wysokie rozumienie o nauce. K ry ty ­
ka, sztuka i nauka, rozwinęły się pod w pły­
wem nowożytnej filozofji niemieckiej; k ry ty ­
ka, której kształt podał Kant; sztuka, której 
Sckelling i jego szkoła odkryli osłonięte 
głębią tajemnice; nakoniec nauka, k tó rą  poj­
mował tak  dobrze Hegel. Takie wyrażenia 
p. Carlier, wskazują jego stanow iska w tern 
dziele, którem u nawet Niemcy, jakkolw iek 
nie zupełnie zgadzający się z nim  w zdaniu, 
oddają wielkie zasługi.

L. Dussieux. L'Histoire de France racontee 
par les conlemporains, extrails de chroniques, des 
memoires et des documents originaux, avec des

sommaires et des resumes chronologiques; Paris, 
F. Didotfreres, fils et Comp.; 4 vols in 8-vo.

Dzieło to zawiera od czasów najdawniej­
szych do bitwy pod Azincourt (1415 r.) wszy­
stkie ważniejsze w ypadki historji francuz­
kiej opowiedziane przez pisarzy współcze­
snych, z uzupełnieniem, czasami, wyciągami 
z nowożytnych autorów. Szczególniej w epo­
ce początkowej brakowało opowiadań współ­
czesnych i trzeba było ważne przerw y ko­
niecznie zapełnić. Pom ysł podobnej h istory­
cznej antologji, bardzo jes t dobry, wykonanie 
zaś tak  pod względem historycznym jak  i li­
terackim , nic nie pozostawia do życzenia. 
A utor dał dowód bezstronności i dobrego sma­
ku w wyborze wyciągów. Nie tylko dziejopi- 
sowie i kronikarze, ale romansopisarze i poe­
ci, dostarczyli mu szczegółów, uzupełniają­
cych obrazy epok. Tym  sposobem przedsta­
wione są nieraz z prostotą, nieraz znów na­
m iętnie uczucia i przesądy współczesne, co 
stanowi szacowne m aterjały dla gruntownego 
zbadania wypadków, a żeby czytelnik sam 
mógł ocenić sprzeczność zdań, podaje nieraz 
kilka opisów jednego i tegoż samego faktu. 
Do zajęcia historycznego należy dołączyć i 
powab dawnego języka, bo autor przełożył 
tylko takich kronikarzy, których wcale nie 
możnaby było zrozumieć; wyciągi zaś z k ro ­
n ik  takich jak  Św. Djonizjusza i Froissarda, 
tylko objaśnia przypisami. U ryw ki podane 
przez niego dają poznać historję, literaturę i 
zmiany, jakim  ulegał język. Streszczenia 
chronologiczne umieszczone na czele każdego 
tomu, oraz szczegółowy spis poprzedzający 
każdo opowiadanie, wiążą w jedną całość te 
oderwane wyjątki. P raca  p. Dussieux, zupeł­
nie odpowiada zamierzonemu celowi, tworzy 
bowiem pociągające dla młodzieży dzieło, tak 
z powodu zalet stylu, jak  i historycznego za­
jęcia; zbiór ten wszakże może znaleść zwo­
lenników i pomiędzy ludźmi poważniejszemi, 
ponieważ przedstawia różnorodność kształtów, 
nie napotykaną zwykle w dziełach historycz­
nych. (d. n.)

TEATRA W WARSZAWIE.

T e a t r  H o z m a i t o ś c i . —  Dziś w Poniedziałek, 
d. ‘20 Października, komedja w 2-ch aktach z fran­
cuzkiego: Trcfuiś, odegrana przez pp. Swieszwskie- 
go, Chomanowskiego, Damsego, Rychtera, Rakie- 
wiczową, Mazurowską, Dąbrowskiego, Ładnowskie- 
go, Prochazkę, Mrozińskiego, Słowikowskiego, 
Krogniskiego, Adlera.—Obrazek dramatyczny ze 
śpiewem, z francuzkiego: H orina, odegrany przez 
pp. Bakalowiczową, Ładnowskiego, Dąbrowskie­
go, Olszewską; oraz Divertissement tancerskie tań­
czone przez pp. Emilję Brandtową, Helenę Po­
piel, Szalowa, Wł. Królikowską, Rycerkiewiczo- 
wą, Przedpełskiego, Grodzickiego, Marję Oliwiń- 
ską, Kuhnego, Dylewską, Konstantego Turczyno- 
wicza.

C en A  m ie js c .

rsr.

Loża 1 p ię tra  i 4  bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 dru . rz.

k. n a  
ubo.

S 0 10 
2 70 10 
m 90 27,„ 75 27,
Zacznie się o godzinie 7

K rzesło  w n a s t.  rz.
P a r t e r .......................
G a le rja .....................
P a radyz    . .

k. na
ubo. 

60 2 •/, 
45 2 ' / .  
30 _
16 —

Jutro, we Wtorek, Wielki Teatr. — Ernani. 
Pani Kirchberg - Karwińska, przedstawi rolę El­
wiry, p. Miłaszewski Don Carlosa.

Przyjechali do Warszawy.
JW . Panfilów A leksander Kontr-Adm irał Floty z D re-

zdna.

Wyjechali z Warszawy.
JW . Rzeczywisty T ajny R adca B aron M eyendorf wraz 

z Małżonką do Petersburga.

K DBS GIEŁDY WARSZAWSKI EJ .
i dnm 18 Października.

iądano płacono
l l t t u e t ) . rsr. | kop. rsr. kop.

Pół-Imperjały Rosyjskie. • • — _ 5 60
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — _

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

kuponu) .................................... 93 30
Listy Zast. Iii-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs . U 92 14 90

ditto  S erja  II . — __
Akcje Głównego Tow arzystw a 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 116 25
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750.
A kcje W spół ki Żeglugi Parow ej 

po rs. 1 0 0 ............................... 91 75 91 25
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . ___ __ __

dito 500 . 96 75 96 33
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 89 50 89 —

exle.
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 50 _

„ . . . 100 Tal. k. t . — — _
Gdańsk . . 1O0 Tal. 2 M. — — ____ __

„ . . 100 Tal. k. t. _ — __ ___

Hamburg .* . 300 BMk. 2 M. 152 70 — __
Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6 81 — __
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 50 __ _
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 66 _ __

„  . lOORs. k. t. — — _
P ary i . 300 Fr. 2 M. 80 70 _ .

„ . . 300 Fr. 1 M. ___ ___ _
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 80 — —

Wartożó kupon, bieżącego od obligdw Skarb. kop. 20 
u n od Listów Zastawni Illgo Okresu k. 19 (/3

K 0 R 8 A  T E L E G B A F I C X S E .
x Berlina z dnia 18 Października.

bta Pożyczka Rossyjska . . . .
St a ,, „  . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
Listy zastawne 4"/0 ..............................
Bilety Banku Polskiego.........................
Weksle na W a r s z a w ę .........................

,, Petersburg  3 tygodniowy
u Londyn 3 m iesięczny.
u Paryż t  „
,i H am burg 2 „
„  Wiedeń 2

Zyto na targu  ................................... *
„  na dostawę późniejszą . . . .

■ P a r y ż a .
Renta 3 % .................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .

żąda-
j ł

plącą.

89
975/«
8 5 5/»
88V«
89 '/*
8 8 5 «
9 8 '/ ,

621'/ ,
79*/«

1 5 0 '/ ,
80’/ ,
513/,
«»/,

71 20 
1182

Liverpool, 18 Października. Sprzedano 2,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj nie 
uległy zmianie. F a ir D hollera 16 — 17; Su- 
rate 12 '/, — 18; am erykańska 25 */2 — 2 6 1/2,



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE

U W I A D O M I E N I A OBWIESZCZENIA H YPO TECZNE.

(N. D. 5393) S ą d  K r y m i n a l n y  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie .  
Stosownie do Najwyższego Ukazu z dnia 25 

K w ietnia 7 Maja i86 0 r. wzywa:
1. Karola Bolera la t 23 b. term im i(ora jubiler­

skiego z W arszawy, od roku 1357 w kraju nieo- 
becnego.

2. A nton iego  D ąbrow sk iego  la t 43 b. dzie rżaw- i 
cę wsi Z  lgoszczy w Powiecie Łęczyckim , od roku 
1843 w kraju  nieobecnego.

S.A braam a .Jankia dwóch itnion Englindera 
lat 4 4 b. spekulanta z Warszawy, od roku 185 8 w 
kraju  nieobecnego.

4. Pinkusa Kraiiscbera lat 32 subiekta handlo­
wego z W arszawy od miesiąca Stycznia 1858 i. 
w kraju nieobecnego.

5. Teodora Mullera la t 34 subiekta handlow e­
go z Warszawy, od roku 1857 w k raju  nieobe- 
cnego.. ; . .

6. Adama Przygodzkiego la t 85 b. właściciela 
nieruchomości w W arszawie od miesiąca Czerwca 
1852 r. w kraju nieobecnego.

7. E l j as za Hersza dwóch imion Rozena la t 28 
rodem z W arszawy ostatnio w mieście Sieradzu 
za  paszportem  przebywającego, od r  1845 w k ra ­
ju  nieobecnego.

3. Michała Wojciechowskiego lat 21 t e r m i n a t o ­
ra  krawieckiego z W arszawy, od r . 1857 w kraju 
nieobecnego. 0

9. E jzyka Bosaka lat 32 krawca z m iasta ble- 
sin od miesiąca Lipca 1858 roku w k ra ju  meobe- 
cnego.

10. H aję E sterę  Bosak la t 32 żonę poprzedza­
jącego, od m iesiąca Sierpnia 1858 r. w kraju nie­
obecną.

11. Izraela Szlamiaka lat 42 krawca, z m iasta  
Ślesin, Powiatu Kalickiego, od miesiąca L istopada 
185 7 r. w kraju  nieobecnego.

J2. Fiszla Windhejma ia t 35 krawca, z m iasta 
Częstochowy, od miesiąca Lipca 1858 w kraju 
nieobecnego.

W szystkich po samowolnem wydaleniu się z k ra ­
ju za granicą bez pozwolenia Rządu zostających, 
pierwszych ośmiu z pobytu niewiadomych 9 i 10 w 
m ieść e Londynie, 11 w m ieście  Altonie K ióle- 
stwie Duhskiem, a 12 w W ęgrzech, we wsi Oba- 
m e, Komitacie Koszyckim, przebywać m ających, 
aby pierwsi ośmiu w ciągu roku jednego, a ostatni 
czworo w ciągu 6 miesięcy od daty umieszczenia 
po raz trzeci w pismach publicznych niniejszego 
wezwania wrócili do kraju, o powrocie swym sami 
osobiście czy z t pośrednictwem najbliższej władzy 
policyjnej Sąd wzywający uwiadomili, lub w ciągu 
tegoż czasu usprawiedliwili, powody niepowrócenia 
dotąd do kraju na pierwsze władz tu tejszych przez 
G azery wezwania.

O strzegaich przytem Sąd Kryminalny iż w razie 
nieposłuszeństwa tem u wezweniu ściągną na siebie 
skutki art. 340 i 34 1 K K. G. i P . zagrożone, to jest 
skazani będą na pozbawienie wszelkich praw i 
bezpowrotne z granic Cesarstwa i Królestwa w y­
gnanie, a gdyby po takim  przeciw nim zapaść i 
uprawomocnić się mogącym wyroku, wrócili do 
Królestwa naówczas zesłani zostaną na osiedlenie 
w Syberji.

W arszawa d. 26 Września (8PaŹ£lz.) 1862 r. 
Prezes, Wieczorkowski.

(N. D . 5063) S ą d  P o k o ju  O kręgu  
O s tr o łę c k ie g o .

W y d z ia ł  H y p o te c z n y .
I Podaje do w ia d o m o śc i  stron  in teresow anych, 
i że w 'd i v u  3 (15) S tycznia 1863 r. p rz e d  de le -  
I gow anym  P isarzem  Sądu odbędzie się pierw ia- 
; stkow a regu lac ja  hypo tek i: g run tów  na  m :e-  
i  ścic A n d r z e jo w ie  położonych, po A dam ie Łem- 
i p ic k im  w łaścicielu p rzyległych dóbr G rzym ki 

p o z o s t a ły c h ,  p rz e z  tegoż  od  różnych osób  n a­
b y ty ch , tudzież karczm y  na wsi Ja rn o w ie , G o­
śkach w ra z  z siedliskiem  i p r a w e m  p r o p in a c j i  

i karczm y na wsi Z arem bach W a r c h o ł a c h  z p i a -  
o raz  k a r c z m y  z s ied l i sk ie m  

si K rz eczkow ie  Mia

biorę (lub o nadesłanie na  pocztę do N. na  mój 
koszt upraszam ). '  . .

S ta łe  moje zam ieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).
Na kopercie wypisać ,,deklaracja do k u p n a  

drzew a N “ . .
D eklaracje nienapisane podług wzoru lub  obej- 

l m ujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
1 n iepoparte kwitem na vadium, lub w reszcie p o ­

dawane po wywołaniu licytacji, będą u n iew a- 
! żnione

W arszaw a d. 13 (25) W rześnia 1862 r.
D yrektor W ydziału ,

(21 Rzeczywisty R adca  Stanu, G um iński.
za Naczelnika Sekcji, W yrzykow ski.

wem propinow am a, 
i praw em  propinacji na  
nowskim. O głoszenie decyzji regu lacy jnej na­
stąpi w dni ośm.

O stro łęka  d. 15 (27) W rześnia 1862 r.
P o d s ę d e k ,  K onarzew ski.

(N. D . 5419) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

\ 3! i d u
!) a

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D 5425)
T rybunał Cywilny Gubernii W arszaw skiej W 

W arszawie wyrokiem illacyjnyrn d. 10 (22) M aja 
1862 r. zapadłym, celem wprowadzenia F ranci­
szki W elkę wdowy w posiadanie m ajątku po jej 
mężu W awrzeńcu W elk ; w W arszawie dnia 20 
SierpDia 1 W rześnia) 1861 r. zmarłym, pozosta­
łego .obliczonego na  rs. 241 kop. 50, spisem in 
w entarza dnia 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 r. 
przed lłapackim  Rejentem w W arszawie sporzą­
dzonym, zaprzysiężonym, tęż czyniącą illaęją 
F ranciszkę W elke wdowę do wydania obwie 
szczeń art. 770 K. C. przepisanych, upoważnił. 
W skutku tego ogłasza się, aby w czasie, i w spo­
sób prawem opisany, do tego spadku zgłosili się 
ci, którzyby mienili się być krewnymi, i do sp a­
dku tego jakie prawo rościli, do którego należąca 
suma rs. 180, tytułem  kaucji je s t w k a s ie g łó - .  
wnej Pocztamtu W arszawskiego, a ruchomości u 
rzecz.nej wdowy w mieście Kielcach Gubernu 
Radomskiej zamieszkałej, obwieszczeń c to  pod­
pisuję własnoręcznie dnia 19 (31) M aja 186 -  r. 
od F rancis/k i W elke staw ający, .

Ignacy Sulkowski, Adwokat w W arszaw ie Nr 
336 zamieszkały.

D. 5 4 2 2 ) P is a r z  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
G u b ern i i  R a d o m s k ie j  w R a d o m iu .

P o śmierci: 1. B ronisław y Szym anow skiej wie- 
rzycielk i sum: z łp . 14,430 g r .20, pod Nr. 7, z ip . 
5327 g r. 29 i dukatów  15, pod Nr. 20; zł. poi. 
10,000 i dukatów  1300 pod Nr. 33, oraz złp. 
2000 pod N r. 35 d z ia łu  IV . w ykazu hypote- 
cznego dóbr ziem skich G aw orzyny z O kręgu 
Soleckiego ubezpi czonych; tudzież 2. J a n a  
S ih n e rk , w spółw łaściciela sum rs. 522 pod N r. 
8, 9 i 11, oraz sum rs. 300 i rs. 45 pod Nr. 8 
i 9 działu  IV . w ykazu  nieruchom ości w mieście 
Radomiu położonej, N r. l lO h y p o t .  oznaczonej, 
zapisanych; otw orzyły się spadki, do regulacji 
k tó ry ch  wyznaczam  term in  osta teczny  na dzień 
11 (23) K w ietn ia 1863 r. pod p rek lu z ją  d lan ie - 
staw ającycb.

Radom d. 1 (13) Październ ika 1862 r.
J .  N. Z engteller.

(N . D. 5444) K o m is ja  R z ą d o w a  
P rzy ch o d ó w  i  S k a rb u .

Podaje do wiadomości, iż w d . 31 Paźdz. (12 
! L istop.) r. b. o godzinie 12ej w południe w pa- 
i łacu rządowym przy ulicy Rymarsk ej, pod Nr. 
j 744 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 

licytacja, przez po ianie opieczętowanych dekla­
racji. na sp zedaż drzewa z lasów rządowych G u­
bernii Lubelskiej w bliskości rzeki Wisły' położo­
nych, a mianowicie z Leśnictw a Łuków S traży G ar, 
wolin cięć 1862/3, szt. 1343 wyraźniej sztuk tysiąc 
trzysta  czterdzieścitrzy, ocenionych na rs. 2645 k.
8 i '/» i wyraźniej rubli srebrem dwa tysiące sześć- 
sei czterysta pięć kopielek ośmdziesiąt jedna i pół, 
tysiąc ośmset siedmdziesiąt cztery, odceny sz a­
cunkowej rs. 6452 kop. 63, wyraźnie rubli srebrem 
sześć tysięcy czterysta pięćdziesiąt dwa kopiejek 
sześćdziesiąt trzy.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi, utrzym a sięprzy kupnie, gdyż licy ta­
cji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantam i 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakowej 
of r ty  w dwóch lub więcej deklaracjach, licy ta­
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla­
racji. lecz tylko między temi konkurentam i, k tó ­
rzy jednakowe najwyższo oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jes t złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego-na vadium w gotowiźnie, L istach Nasta­
wnych, lub innych procentowych papierach skar­
bowych rs, 309, i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, k tó ­
ra  złożona być winna przed godziną 12 tą  w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko­
misji Rządowej Frzychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Lubelskim oraz w Urzędzie leśnym 
Łuków we wsi Jagodna.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające - 
mu się, okaże drzewo n i gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzym ujący się 
przy kupnie, całkowitą należność na licytacji po- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo- 
w iązany będz e.

W zór do deklaracji, k tóra powinna być napi­
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 */.;, w y­
raźnie, czysto, bez przekreślać i podskrobań, za­
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak  następuje:

D e k l a r a c j a  
W s k u te k  o g ło s z e n ia  K o  u is ji R zą d o w e j 1’rz y c h o -  

dów  i S k a rb u  z  d n ia  13 (2 5  > W rz e śn ia  r .  b .
p o d a ję  u in  e j s z ą  d e k la ra c ję ,  iż  o b o w ią z u ję  się
kupić drzewa sztuk 1343, z Leśnictwa Łuków 
Gubernii Lubelskiej za sumę ryczałtow ą rubli 
srebrem  (tu  wpisać sumę ofiarowaną literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych objętym, k tó ­
re mi są znane, i te niuiejsżem przyjm uję. 
Przytem  załączam  kwit kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. *N., które wrazie nieutrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam ).

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania).

pisałem w N. dnia 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

Na kopercie wypisać ,,deklaracja do kupna
drzewa N .”

D eklaracje nienap sane podług wzoru lub obej 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i w arunki, al­
bo niepoparte kwitem na vadium, lub wreszcie po ­
dawane po wywołaniu licytacji, będą uniew a­
żnione.

W arszaw a dnia 13 (2 5 ) W rześnia) 1862 r. 
D yrek tor W ydziału ,

Rzeczyw isty R adca S tan u , G um iński 
N aczelnik Sekcji K. W ydrzynskk

Podaje do p o w s^ c h n e j w iadom ości, iż w 
M a g is tra te  m iasta  O sm olina przed N aczeln i­
k iem  Pow iatu , lub urzędnikiem  ze strony  jego 
delegow anym , odbyw ać się będzie dn ia  5 (17) 
L is to p ad a  r . b . o godzinie 11 z ra n a  g łośna in  
p lus licy tac ja  na  w ydzierżaw ienie dochodu z 
p rop inacji w mieście Osmoli nie przez ciąg  ro- 
hu  1863, poczynając od sumy rs. 1350 d o tych ­
czasowej dzierżaw y

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
w N. dnia Ń . mca N. 1862 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
za Naczelnika U rzędu, H. Markowski.

Sekretarz Urzędu, Leśniewski.

IN. D. 5401) W y d z ia ł  G ó r n ic tw a .
Z powodu nadchodzącej pory o palan ia  m iesz­

k a ń , W ydział G órnictw a powołuje się n a  p o ­
przednie swe ogłoszenia  w g azetach  tutejszych 
zamieszczone, podaje do wiadom ości, iż przedaż 
węgli k am iennych  z kopalń  rządow o-górn i- 
czych pochodzących, u sk u te czn ia  się W W ar­
szawie w m agazynie r z ą d o w y m  w ęg la  k am ien ­
nego, N. I I .  I II . położonym  przy  A lei Je ro z o ­
lim skiej za stacją  D rogi że lazne j, po cenach n a ­
stępu jących  za korzec:

1 . węgle kam ienne grubo kop. 60
2. ',, „ kostkow e ,, 45
3. ,, „  drobne ,, 30

Zam ów ienia m ogą być nadto czynione: w W y­
dziale G órn ictw a i w składzie głów nym  żolaza 
przy u licy  K rólew skiej N. 1078c.

W arszaw a d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1862 i.
Zarządzający  W ydziałem ,

P u łko w n ik In żen isró w  G órniczych, M iłowanow.
N aczelnik Sekcji, K ozarski.

N aczelnik K ancelarji, R eklew ski A nton i.

czne w biurze Naczelnika Kancelarii Banku P o l­
skiego i w biurze Zarządzającego Zakładem W a- 
rzelni Soli.
Ciechocinek d. 24 Sierpnia (10 Września) 1862 r .

Rejewski.
W zór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia Zarzągzającego Z a ­
kładem W arzelni Soli w Ciechocinku z d. 29 Sier­
pnia (10) W rześnią r. b. N .2535 składam  m niej­
szą deklaracją, mocą której obowiązuję się os ai- 
czyć Zakładowi Warzelni soli (tu wymienić m ater- 
ja ł oraz cenę literami, a to najpóźniej dnia ru 
dnia r. b. przyjm ując wszelkie warunki licy acyj 
ne, jakie mi w zupełności są znane.

Kwit kasy na złożone vadium załączam , P° 
k tóre wrazie nieutrzym ania sain się zgłoszę. nue
szkam . pisałem dn ia ....... podpis........

A dres do własnych rąk  Za-ządzającego Zakła­
dem Warzelni Soli w Ciechocinku.

K ażdy przeto m ający chęć ub iegan ia się o tę 
dzierżaw ę winien staw ić się osobiście w miejscu 
w skazanym  i złożyć p rzy  licytacji vadium  ' 10 
części powyższej sum y w yrów nyw ające, k tó re  
odstępującem u zaraz zwróconem  będzie, zaś u- 
trzym ującego się n a .k au c ję  po skom pletow aniu  
do w ysokości V5 części sumy zalicy tow ancj, 
przez czas dzierżaw y zatrzym ane®  zostanie.

Bliższo w aru n k i w każdym  dniu  wyjąw szy 
św iątecznych w M agistracie pom ienionego m ia­
s t a  przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 6 (18) P aździern ika  1852 r.
Za G ubernato ra  C yw ilnego,

Radca G ubern ia lny , S trożyek i.
(1) z a  N aczeln ika K ancelarji, G urow ski.

(N. D. 5403) Z a r z ą d z a j ą c y  Z a k ł a d e m  
W a r z e ln i  So l i  w C iec hoc in ku .

cja tą , izby na m agle, sta jen  i w ozow ń, drw alek
w ychodków , p iekarn i ze składem , oficyn m u ro ­
w anych, sp ichrza, studn i, oparkan ień , dołu  na 
w apno, dw óch dziedzińców , b ru k u  i g ru n tu  pod 
ca łą  posesją, k tó ry ch  opis w yszczególniają b li­
żej re lac ja  z tak są  b ieg łych  sądow nie d. 2 (14) 
S ie rp n ia  1861 r. dopełn ione.

Sprzedaż będzie się odbyw ała w m iejscu p o ­
siedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie 
pod N. 549 przed  delegow anym  W incentym  Za­
rem bą Sędzią za poparciem  podpisanego, u k tó ­
rego w  zam ieszkaniu i w  K ancelarji P isarza  
Trybunału C yw ilnego W ydziału  I. m ożna po- 
w ziąść wiadomość.

Zbiór objaśnień  i w arunków  ogłoszony z o s ła ł 
w dniu  2 (14) P aździern ika 1862 r. term in  zaś 

j do przygotow aw czego przysądzen ia oznaczony 
" je s t na dzień 14 (26) L istopada tegoż ro k u  go­

dzinę 10 z rana/- 
L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 22,885 

kop. 12 , jak o  w artość oszacow aniem  w ykrytej. 
Józef Chrościcki, O brońca  p rzy  Senacie.

(N. D 5245) l lz ą d  G u b e r n ia ln y  
W a r s z a w s k i .

Ponieważ ogłoszona na dzień 8 (20) Paździer­
nika r. b. licytacja Odbyć się m ająca w biurze 
Rządu Gubernialnego na wydzierżawienie przez 
rok 1863 dochodu zyskowego w mieście W łocła­
wku miejsca już mieć nie bedzie, podaje zatem  do 
powszechnej wiadomości, że głośna in plus licy­
tacja na wydzierżawienie pomienionego dochodu 
przez rok 1863 odbywać się będzie dnia 23 P a ­
ździernika (4 L istopada) r. b w Magistracie m ia­
sta  Włocławka, poczynając od suray rs. 2893.

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę winien Stawić s ę osobiście w miejscu 
wskazanem i złożyć p rzy  licytacji dowód depo­
nowanego w Kasie Miejskiej, Gubernialnej, lub 
Banku Polskim, vadium l/u )czą66 powyższej sumy 
wyrównywającegooraz w gotow iźm ers.lO nakoszta 
ogłoszeń lic .tao ji, k tóre odstępującemu zaraz 
zwrócone będzie, zaś utrzym jącego się na kaucję 
po skompletowaniu do wysokości 1/5 części sumy 
zalicytowaoei, przez czas dzieżawy zatrzymaDcm 
zostanie, kwota rs . 10 użytą będzie na zaspoko­
jenie kosztów ogłoszenia i jeżeli pokaże się ni*:- 
w ydostarczającą plus licytant kwotę brakującą 
dopłaci, nawzajem reszta jakaby pozostała, będzie 
miał sobie zwróconą.

Bliższe warunki w każdym  dniu wyjąwszy 
świątecznych w Magistracie miasta W łocławka 
w godzinach biurowych przejrzane być mogą. 
W arszawa d. 26 W rześnia (8 Paździer.) 1862 r. 

z up. Gubernatora Cywilnego.
Radca G ubernialny, Stróżycki. 

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D. 5246) M a g is t ra t  M ia s ta  
R a d o m s k a .

Podaje do publicznej w iadom ości, iż w d ru ­
gim term inie d. 24 Paździer. (5 L is to p .)  b. r. o 
godzinie 2 z po łu d n ia  odbędzie się w M agistracie 
tutejszego m iasta  pod prezydencją W go Naczel­
n ik a  P tu  lub jego pom ocnika g łośna in plus 
licy tacja  na Bcii le tn ie  w ydzierżaw ienie d o cho­
du z brukow ego, targow ego, jarm arcznego  i 
m ostow ego w mieście R adom sku od sum y d o ­
tychczasow ego czynszu rocznego rs. 950 k. 40.

K ażdy przystępu jący  do licy tacji w inien zło­
żyć Yjo część pow yższej sum y na vadium , to 
jes t rs. 95 kop. 4, k tó re  odstępującym  od licy­
tacji na ty ch m iast zw órconem  będzie, u trzym u­
jącego  się zaś w kasie ekonom icznej miejscowej 
do ćzasu skom pletow ania V5 części kaucji po­
zostanie.

Bliższe zaś w arunk i w yjąw szy św ią t codzien- 
nie w godzi nacji b iu ra  tutejszego p rzejrzane być 
m ogą.

R adom sk d. 26 W rześn ia  (7 P aźd z .) 1862 r.
B urm istrz, K alinow ski.

sztuk ,

(D

(N. D . 5378) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
A u g u s to w sk i.

P o d a ‘ e  d o  p o w s ż c c h a e j  - w i a d o m o ś c i ,  ż e  c h o c i a ż
w obwieszczeniu z dnia 1 (13) 'Wrześniu r. b. Nr. 
49718j 2537 o odbyć się mających licytacjach na 
dzierżawę dochodów konsumcyjnych i opłaty wia- 
drowej z miast i osad tutejszej Gubernii nu rok 
przyszły 1863 zamieszczoną została między inne- 
mi do wydzierżawienia w dniu 18 (30) Paździer­
nika r. b. oplata wiadrowa z m iasta Serej od su­
my rs. 1202 kop. 68 i lj2 , gdy atoli Komisja 
Rządowa Przychodów i Skarbu reskryptem  pó­
źniejszym z d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b. 
N r.*38899jl7094 zarządziła pozostawić opłatę 
n i  r. 1863 przy dzierżawie dóbr Sereje jak  to 
dotąd miało miejsce, Rząd Gubernialny przeto 
uprzedza interesowane osoby, ż-’ w dniu 18 (30) 
Października r. b. odbędzie się licy tacja tylko na 
Jziersaw ę dochodów koosumeyjnych z miasta Se- 
rej na r . 1863 od sumy rs. 1921 k. 20, z w yłą­
czeniem wyżej wyrażonej opłaty wiadrowej. 
Suwałki d. 22 WrzeŚDia(4 Października) 1862 r. 

Gubernator Cywilny, J. Korytkowski.
za Naczelnika Kancelarji, Jałbrzykow skt.

Su-
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ĆN I) 3671) R e je n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
’ G ubernii L u b e ls k i e j  w  S ied lcach .

Z pow odu śmierci: -
1. Gdoli i L ej m ałżonków  M ark u sfc ld  wie 

rzycieli sum y z łp . 12,000 i po dw a zastaw y na  
nieruchom ości w m. S iedlcach Nr. h y p . 187 
w dziale IV .  pod N r. 8 i w dziale I I I  pod N r. 4
zapisanych.

2. J a n k l a  L ip iec  w ierzyciela sum y rs. 9b0 na 
nieruchom ości w S iedlcach Nr. hyp. 108 w dzia­
le  IV . pod N r. 10 lokow anej.

3. F ran c iszk a  K ry psk iego  w ierzyciela poło­
w y sum złp  2800 i złp. 2200, na dobrach  
chodół część A . w dziale IV. pod N r. 10 
zapisanych.

4. A ndrzeja C hybow skiego w ierzyciela sumy 
złp . 200, z praw em  zastaw y g run tów  na  do ­
brach B iernaty  Średnie B. w dziale IV . pod 
N r. 4, oraz

5 Jo a n n y  z B iernackich  G łuchow skiej w ie- 
rzy c ie lk i sumy złp . 1000, w dziale IV . tychże 
dóbr B iernaty  Średnie 11. pod N r. a zam ie­
szczonych. . . . . . .

6 J u s t v n y  z D ą b r o w s k ic h  l l r a m iń s k ie j  wie- 
rzyc ie lk i  s u m  z łp .  1333 g r. 10 i z łp .  60 0 , na 
d o b r a c h  K a m io n c e  w O k rę g u G a r w o h ń s k . m  p o ­
ło ż o n y c h  p o d  Nr. 16, z a p i s a n y c h ,  a  obce m e  dc 
d e p o zy tu  W ład z  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g
Ziem skiego złożonych, o tw o rzy ły  się spadk 
do uregulow ania k tó rych  hypcteczn ie  wyzn .. 
się te rm in  na  dzień 9 (21) Stycznia 1863 r. pod 
p rek luzją .

Siedlce (1. 1 (13) L ip c a  1862 r.
(2) Jó z e f  D om ański.

(N. D. 3674) P is a r z  S ą d u  P o k o ju  O kręgu  
W lo d a w sk ie g o .

Z pow odu zaszłej na dniu  14 L istopada 1850 
r. śm ierci JózefaZ elm anow iczaE rlich  w łaścicie­
la  nieruchom ości miejskićj w m. Barczewie pod 
N . poi. 353, położonej, o tw orzy ł się  spadek 
do regu lacy i k tó rego  ostateczny term in  na dzień 
1* (30) G rudnia r. b pod p rek luzyą dla niesta- 
w ających  oznaczony został Wzy wa interessen* 
tów , aby  w term inie oznaczonym osobiście, lub 
p rzez  pełnom ocników  specjalnie um ocow anych 
Stawili się, i p raw a swe udowodnili.

VVlodawa d . 8 (20) Czerw ca 1862 
Czajkow ski.

(N. D. 5443) Komisja Rządow a  
Przychodów i  Skarbu.

Eodaje do wiadomości, iż w d. 31 Paźdz. (12 
L istopada) r. b. o godz. 12 w południe w pa­
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N. 744 
w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie licy­
tacja , grzez podanie opieczętowanych deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernii 
P łockiej w bliskości rzeki N arw i położonych, a 
mianowicie z leśnictwa Zakroczym  z oięc 1863 r. 
sztuk 890, w yraźniej sz tuk  ośm set dziew ięćdzie­
sią t, ocenionych na rs. 2035 kop. 9, wyraźniej 
rubli srebrem  dwa tysiące trzydzieści pięć k o ­
piejek dziewięć.

K to w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż licy ­
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi doklarantaiui 
nie będzie; w razie wszakże podania jednakow ej 
oferty w dwóch lub więcej dek laracjach , lic y ta ­
c j a  głośna odbędzie się zaraz po otw arciu dek la­
racji, lecz ty iko  między temi konkurentam i, k tó ­
rzy jednakow e najwyższe oferty podali.

U biegający się o nabveie drzewa, obowiązany 
jes t złożyć do Kasy Głównej K rólestw a lub B an ­
ku Polskiego na vadium w gotow iźnie, L istach  
Z astaw nych, lub innych procentow ych papierach 
skarbow ych rs. 200, i w dowód tego kw it Kasy 
na wniesienie tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tóra  złożona byC w inna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i w arunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszaw ie w biurze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym  Płockim , oraz w U rzędzie leśnym 
Zakroczym  w S zczypiornie.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, k tóre wolno 
szczegółowo obejrzeć: później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły szacunek lub gatunek  
drzew a, przyjęte nie będą: a utrzym ują y  się 
przy kupnie, całkow itą należność na licytacji po- 
stąpioną, w term inach oznaczonych zapłacić obo­
w iązany będzie.

W zór do dek larac ji, k tó ra  pow inna być napi- 
saną na papierze Stemplowym ceny kop. 7 wy ­
raźnie, czysto, bez przekreśleń  t podsbrobań za- 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie jak  
następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek  ogłoszenia Komisji l i  z . P . i S. z d. 

13 (25) W rześnia r .b .  podaję niniejszą dek la­
rację, iż obowiązuję się kupić drzewa sz tuk  890 
z leśnictw a Z akroczym  Gubernii P ło ck ie j za su ­
mę ryczałtową rubli srebrem  (tu  wypisać sumę 
ofiarow aią literam i), poddając się wszelkim 
obowiązkom  zastrzeżeniom  w w arunkach licy 
tacyjnych objętym , k tóre mi są znane i te ni 
niejszem przyjm uję. Przytem  załączam * Kwit 
Kasy N. na złożone w niej vadium rs. N. które 
wrazie nieurzym ania się przy licytacji sam od

(N . D . 5158) Jj^rząd K o n s u m c y jn y  
M ia sta  / V ar s z a  w y .

Podaje do wiadomości powszechnej, że w biu­
rze tutejszem, mieszczącem się w gmachu Rządo­
wym przy ulicy Leszno pod N r. 706, odbędzie się 
w dniu 25 Października (6  Listopada) b. r. o g o ­
dzinie l l e j  z ran >, publiczna in plus licytacja 
przez deklaracje opieczętowane, na jednoroczne, 
poczynając od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862j3 
roku, wydzierżawienie dochodu z połowicznego 
podatku konsuincyjnego od trunków krajowych 
mianowicie: piwa, wszelkich wódek, oraz araku 
krajowego, do Okręgu Powązkowskiego, Obrębu 
Konsuincyjnego miasta W arszawy wprowadza 
nych, od sumy rs. 2130 wyraźniej rubli srebrem 
dwa tysiące sto trzydzieści

M ający chęć ubiegania się o tę dzierżawę, win­
ni złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce N a­
czelnika Urzędu Konsuincyjnego, najdalej do go 
dżiny 11 z rana, w daiu do licytacji oznaczonym 
czysto, bez poprawek, skrobań, oraz przekresle 
napisane, i w nrch wyraźnie literami w y m i ę  
sumę, ja k ą  za dzierżawę pomienionego dochodu 
płacić obowiązują się.

Do deklaracji dołączyć potrzeba świadectwo 
właściwej wdadzy Policyjnej, wykazujące miejsce 
zamieszkania, stan i zamożność deklaranta, tu* 
dzież oryginalne zaświadczenie K asy Urzędu 
Konsumcyjnego lub innej Rządowej, na złożone 
vadium rs. 213 wyraźniej rubli srebrem dwieście 
trzynaście, gotowizną, listami zastawnemi z kupo­
nami, lub innemi papierami Skarbowerai, na vadia 
przyjmowanerni, które to vadia w Kasie tu tejsze j 
każdodziennie, aż do dDia licytacji, i w tym  osta­
tnim dniu, lecz tylko do godziny 10 z ran a , skła 
dane być mogą.

D eklaracje skrobane, lub poprawiane, napisane 
nie podług dołączającego się wzoru, obejmujące 
jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, złożone po 
oznaczonym do licytacji term inie, lub nie poparte 
zaświadczeniem na  vadium, za nieważne uważane 
będą.

W arunki licytacyjne każdodzienne w oddziale 
Ogólnym biura tutejszego, w godzinach służbo­
wych od 9 z raaa  do 3 z południa, są do p rzej­
rzenia.

W zór do deklaracji.
.W skutek ogłoszenia Urzędu Konsumcyjnego, 

z dnia 24 Września (6  Października) b. r. N r. 
8189 podaję niniejszą deklarację: iż obowiązuję 
się wziąść w dzierżawę dochód, z połowicznego 
podatku Konsumcyjnego, od trunków krajowych 
mianowicie: piwa, wszelkich wódek, oraz araku 
kratowego, do Okręgu Powązkowskiego, Obrębu 
Konsumcyjnego,  m iasta W arszawy wprowadza- 

rch, na rek jeden 1863 na sumę rs. N. (tu  wy-
* ’ . .  ___w - c '/ o i l *

(N. D. 5402i Z a r z ą d z a j ą c y  Z a k ła d e m  
W a r z e ln i  So l i  ic Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości że w iloiu 1 
(13) L istopada r. b. o godzinie 10 z rana odby­
wać się będzie w biurze Zakładu przez' rozpieczęto- 
wanie podanych deklaracji licytacja na dostawę 
dla Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku nastę­
pujących m aterjałów :

1. Oleju lnianego wiader 3 od ceny rs. 4 k. 20; 2 . 
bawełny kręconej na knoty funt.. 30, od ceny k.
48; 3. blejwasuczystego funt. 150, od ceny k. 13 
i Ij2 ; 4. salamoniaku funt. 20, od ceny k. 38 lj2 .
5. tektury l j4 "  g. 2 s t.w k w . arkuszy 20 odceny k.
29 lj2 ; 6 . tygli grafitowych po marli. 14 sztuk 2 
no m ark 12 sztuk 2 , po m ark. 8 sztuą 2 , sztuk 6 , 
od ceny k. 76 1) 2; 7 . konopi czesanych czystych 
funt. 500, odceny k. 15; 8 . cyny angielskiej w prę­
tach  funt. 25, od ceny k. 50; 9. kredy w kamieniu 
funt. 50, od ceny k, 2 I j 2 ; 10 . ło ju  topionego czy­
stego funt. 800, od ceny k. 15; 11. pędzli m ular­
skich dużych sz tuk  20, o d ceny  k. 49 lj2 ; 12. 
dratwi konopnych funt. 150, od ceny k. 20 (d w a­
dzieścia); 13. stali angielskiej gustha 1" kw. funt.
80, a 1 I j2 "  kw. funt. 40, funt. 120, od ceny k.
36. 14. stali angielskiej swejstbal funt. 80 , od c e ­
ny k . 33 l j 2; 15. gwoździ szpernali kutych z g ięt­
kiego żelaza kopa wagi funt. 6 po 7“  długości kóp 
20  od k . 6 8 ; 16. gwoździ szpernali maszynowych
z g i ę t k i e g o  ż e l a z a  k ó p  2 0 ,  w a g i  i u n t .  6  p o  1"  o d  
c e n y  k .  5 0 ;  1 7 .  g w o ź d z i  s z p e r n a l i  ł a t n a l i  k u t y c h

■/. giętkiego żelaza kóp 150, wagi funt. 1 3j4 po 5 
i f j2 "  długości odceny  k. 30; !8 . gwoździ szper­
nali latnali maszynowych z giętkiego żelaza kóp 
50, z wagi funt. 1 3j4; po 5 l j ż "  długości od ce ­
ny k. 22  1}2 ; 19. gwoździ bretnali kutych z gięt­
kiego żelaza kóp 100 wagi funt. 1 Ij4, V»d ceny k. 
2 0 ; 2 0 . gwoździ bretnali maszynowych z giętkiego 
żelaza kóp 100 wagi 1 lj4 , od ceny k. 1 ś; 21. gwo 
zdzi gontali większych kutych kóp 30 od ceny k. 
18 ; 22. gwoździ zamkowych kutych kóp 50, od ce 
ny k. 18; 23. gwoździ pólzatnkowych kutych kop 
2 0 ; od ceny k. 15; 24. miedzi nowej w prętach 
1 1 j 4 u grubości funt. 50, od ceny k. 59 Ij2 ; 25. 

wiec łojowych czystych po 5 na funt, funt 900, 
d ceny k. 19 3j4; 26. szufii olszowych dużych 

°ztuk  250, od ceny k. 16 lj2 ; 27. skóry m astrych- 
stowej w samych grzbietach podług okazanej 
próby funt. 100 od ceny k. 74; 28. pilników an­
gielskich grubo nacinanych ^ " d łu g o ś c i ,  w ostrzu 
1 1)4" kw. grub. sztuk 4 od ceny k. 90; 29. pil­
ników angielskich grubo nacinanych płaskich 18 '' 
długości 13j4" szerokości l j2 "  grubości sztuk 6 , 
od ceny kop. 90; 30. pilników angielskich grubo 
nacinanych półokrągłych 1 4 '' (I w boncie) sztuk 

od ceny kop. 49 Ij2; 31. pilników angielskich 
ubo nacinanych płaskich 1 4 "  długości (1 w 

boncie) sztuk 20 od ceny kopiejek 49 Ij2; 32. 
pilników angielskich drobno nacinanych płas­
kich 1 2 "  długości (vorfeinlen) sztuk 6 od ceny 
kop • 49 l j2 ;  33. pilników angielskich drobno 
nacinanych półokrągłych 12"  długości (vorfeilen) 
sztuk 5 od ceny k 49 1j2; 84. pilników angiel 
skich drobno nacinanych trzy kończastych 3 po 4" 
długości 3 po 8 " długości sztuk 6 od ceny kop.
2 2  1 j2  -

M aterjały te m ają być dostarczone do samego 
magazynu kosztem dostawcy najpóźniej do doia 1 
G rudnia 1862 r.

P rzystępujący do licytacji winien złożyć na va 
dium ljlO  część wartości licytowanego przedm io­
tu  i takowe złożyć do depozytu kasy Zakładu, ka 
ucja wym aganą jest w lj4  części licytowanego 
m aterjału

Bliższe warunki dotyczące tej licy tacji przej­
rzeć można każdodziennie wyjąwszy dni swiąte-

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 2 
(14) Listopada r. b. o godzinie 10 z rana odby­
wać się będzie w biurze Zakładu przez rozpieczę- 
towanie podanych deklaracji licytacja na dostawę 
dla Zakładu W arzelni Soli następujących m ater­
jałów  a mianowicie:

1. Wapna nielasowanego czet. 500, od ceny rs.
2 kop. 45 Ij2.

2. Ł at tartych  sosnowych prostych bez sęków 
1 3 j4" grub. i 2 1 )3" grub. 24 ' dług. sztuk 240 
od ceny kop. 22 l j2 .

3. Ł at tartych  drągowych sosnowych prostych 
Cez sęków 2 i 3" grub. 20 ' dług. sztuk 2,400 od 
ceny kop. 10 lj4 . **

4. Drągów większych prostych do ogrodzeń 
ociosanych i ostruganycb, w odziemku 4 do 4 i 
l j 2 " g ru b .3 3 ' dług. sz tuk -240 odceny  kop. 18.

5. Drągów m niejszych prostych do ogrodzeń 
ociesanych i ostruganycli. w odziemku 1 1}2 do 
2 " g rub .20 ' dług. sztuk 120 od ceny kop. 8. _

6. Dachówki karpiówki dobrze wypalonej 
wyrobionej bez ruarglu, rysów i skaz 
15000, od ceny za tysiąc rs. 14 kop. 98 lj2 .

7. C egły  ogn io trw ałej ang ielsk ie j (m arce co 
ven) sztuk  2000, od ceny za sztukę kop, 6.

8. Bali sosnowych 2 "  grub. 17 , dług., 12 do 
13" szero. sztuk 180, od ceny kop 89.

9. T arc ic  sosnow ych 1 l j2 "  grub. 17' dług. 
12 do 13" szerok. sztuk 60 od ceny kop. 63,

T arcic ' sosnowych 1" grub. 17 dług., - t o  
13" szerok. sztuk 60, od ceny kop. 49 3j4.

M aterjały  te m ają być dostarczone tlo same­
go magazynu kosztem dostawcy najpóźniej do 
d. 1 Grudnia r. b. wyjąwszy wapna.

Przystępujący do licytacji win en złożyć nu 
vadium łj. 10* części wartości licytowanego przed 
miotu, i takowe złożyć do depozytu Kasy Zakla 
du. K aucja wymaganą jes t w Ij4  cz-ęści licyto­
wanego materjału.

Bliższe w arunki dotyczące tej licytacji przej 
rzeć można każdodziennie, w yjąw szy doi świąte 
czne w biurze Naczelnika Kancelarji B a" k“ 
skiego, oraz w biurze Z a r z ą d z a j ą c e g o  Zakładem
W arzelni Soli. . ,
Ciechocinek d. 29 Sierpnia (10 W rześ.) 186- r 

Rejewski.
W zór do deklaracji.

Stosownie rlo ogłoszenia Zarządzającego Za 
kładem W arzelni Soli w Ciechocinku z dnia 29 
Sierpnia (10 W rześnia) r. b. Nr. 2535 składam  
niniejszą dekla rację ,  mocą której obowiązuję się 
dostarczyć Zakładowi Warzelni Soli (tu  wymienić 
m aterjał oraz cenę literami) a to najpóźniej do 
dnia 1 G rudnia r. b. przyjmując wszelkie warun­
ki licytacyjne, jakie mi w zupełności są  znaDe.

Kavit kasy na złożone vadium załączam, po 
k tóre w razie nieutrzym ania sam się zgłoszę. 

Mieszkam . . . .
Pisałem  dnia . . . .
Podpis . . . .
A d r e s  d o  w ł a s n y c h  r ą k :
, ,Z a r z ą d z a ją c e g o  Z a k ła d e m  W a rz e ln i Soli

Ciechocinku".

(N. D.  5 3 9 1 )  R uH ucH m cnan  T a . m m i n  
O ó t , >10.14e n .  m to  ut> i i u u u a u r u u w e  eto  41111 

ci,  16 c e r o  O K r n o p u ,  4 /tu  111)0433111 k  u u u i c k o -  
naiiMi.iz-b t u b  ipouT,,  &y4 e T t  n p o 4 nBaTC« k o i i -  
«ncKOuaiiHMft uau, K n e ro  n p e / w r o t m ,  4  
it|)o,t«H(3 98  n>’4 -  2 0  I j 2  <!•>n . m e r o  no  oifCtt-  
K'i; ilu 1189 py ó .  75  Kon.

4 cp. BmiLietiTa 2  OKTdópit  1862 r'.

(N. D. 5420)
P odp isany  O brońca p rzy  Rządzącym  Senacie 

w W arszawie, pod N. 1773 zam ieszkały , im ie­
niem M agdaleny z Jendów  za Adamem D ziedzic- 
kim Rejentem  zamężnej i z nim w W arszaw ie 
pod N. 586 lit. B. zam ieszkałej pow ódki, zaw ia­
dam ia i ogłasza: że na  podstaw ie dw óch wy 
rak ó w :

jednego: z d. 9 (21) Czerwca sprzedaż rozpo­
rządzającego,

drugiego: z dnia 17 (29) L is to p ad a  opinię 
w zględem  niepodzielności i taksę zatw ierdzają- 
CCSOł _  obu w roku  1801 przeciw  D anielow i 
je n d e  Prezydującem u w R adzie Szczegółowej 
S zpitala E w angelick iego  pod N. 640, A lek san ­
drze z Jendów  i Robertow i m ałżonków  E ich ler, 
obyw atelom  pod N. 616, A nton in ie  i W ik to rji 
.J tn d e  pannom  przy ojcu pod N. 640 w W ar­
szawie, tudzież A lfonsow i Jendo snbjektęw i far 
tuacji w mieście Łodzi O kręgu  Z gierskim  m ie­
szkającym , przez Ju lja n a  C zajkow skiego P a ­
tro n a  w  W arszaw ie pod N. 549 lit. A. zam iesz­
kałego, bro.iionytn, nakoniec, A lfredow i Jende 
Patronow i w W arszawie pod  N. 485 zam iesz­
kałem u, wszystkim  pozw anym , w T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arszaw ie zapadłych w ystaw ia 
się n a  publiczną sprzedaż

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  ulicy N ow y-Św iat pod N. 
1283, na gruncie  em fiteutycznym  z^irzy leg lo - 
śeiami po łożono , praw em  w łasności do powód­
k i i pozw anych  należąca, a sk ładająca  się: z 
kam ienicy  frontow ej o p iętrze z balkonem  i fa-

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D . 4922) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  / .  

W zyw a F lo rjana  N iew iarow skiego, la t  30 li­
czącego, kaw alera, k a to lik a , we wsi N iecieczy 
O kręgu  W ęgrow skim ’ z P aw ia  i M agdaleny 

K r a s n o d ę b s k i c h  m ał. N iew iarow skich , urodzo­
n ego , byłego w sp ó łred ak to ra  g azety  C o d z ie n ­
nej, aby się w ciągu, dni 30 od da ty  w ezw an ia  
tego do Sądu naszego zg ło s ił, po up ływ ie  b o . 
wiem tego term inu  Ustami gońezem i ściganym  
będzie.

W arszaw a dnia 18 W rześnia 1862 r.
Sędzia P reżydujący , Pop ław ski.

(N. D. 4625) S ą d  P o l ic j i  P o p ra w c z e j  
W y d z ia łu  Ł ę c z y c k ie g o .

W zyw a niniejszetn Ju ljan n ę  L itk ę  żonę c ie ­
śli osta tn io  w mieście Lodzi zam ieszkałą , aby 
najdalej w ciągu dni trzydziestu od daty  n in ie j­
szej licząc sta w iła  się w Sądzie Popraw czym  
Łęczyckim  pod sku tkam i p raw a.

Ł ęczyca d. 17 (29) S ie rp n ia  18 62 r.
Sędzia P reżydujący , W ójcicki.

(N. D. 5231) S ą d  P o lic j i  P r o s t e j  O k r ę g u  
R a d o m s k ie g o .

W  dniu 19 W rześnia (1 Października) r. b. tu ­
tejsza policja pochwyciła dwóch starozakonnych \  
iprawców kradzieży, mieniących się być z W ar­
szawy, 11 ciągle tylko podróżom po kraju  odda­
nych, i znalazła ich w posiadaniu następujące 
rzeczy: 1) kapoty sukiennej czarnej watowanej,
2) kapoty k o r to w e j podbitej korcikiem czarnym,
3 ) płaszcza sukiennego czarnego, 4) szlafroka 

anszestrowego ciemnego w kratki, 5) szlafroka
tyftykowego, 6) szlafroka jasnego w deseń, 7) 
tałasów  trzech, 8) tak  zwanych nabożeństw z 
chewieneli i rzemieni sztuk sześć zdaje się stano­
wić mających trzy  kompleta, 9) torbeczek m a­
łych pacierzy trzy , 10) krymek dwie, 11) szlaf­
mycy jednej,-12) książek do nabożeństwa cztery, 
13) koszul czterech, 14) jednej pary gatek, 15) 
sak-vojarza czyli torby podróżnej. 1 6 1 dwóch 
woreczków irszanych z klamrami nejsilbrowemi, 
17) kwoty rs. 13 kop. 90 I j2 .

7j  powodu dopuszczonej przez posiadaczy k ra ­
dzieży, z której ujęcie ich nastąpiło, pada podej­
rzenie, że poinienione przedmiota i pieniądze ró ­
wnie z kradzieży pochodzą, Sąd więc posiadając 
je. w swoim depozycie, podaje o nich do wiado­
mości w celu, aby właściciel niewiadomy który 
mógł być poszkodowany w tychże rzeczach i pie­
niądzach, zgłosił się do Sądu tutejszego w dniach 
30, celem zeznania o sposobie ich u traty , tudzież 
odebrania, bo w przeciwnym razie stosownie do 
przepisów z niemi postąpi.

Radom d. 22 Września (4 Października) 1862 r. 
Asesor Trybunału,

p. o. Podsędka, Burgliard.

D O N IESIENIA  PR Y W A T N E.

(N. D. 5259)
Unlaiy t‘i.')« Shnronidzn do

D z i e n n i k i *  P r » W ,  czyli Tom II. zawie­
ra jący  w sobie Ustawy i Postanow ienia Rządu do 
włącznie Tomu LVIII. D . p. mieszczące się, 
w y sz e d ł  z d r u k u ,  ł sgirzednje  
s ię  po c en ie  rs. 1 w in ieszktan iu  
w y d i in c y  u l ic ą  I f lu g a  V  5 5 i ,  i 
w Składzie głównym księgarni .0 . K a u fm a it  
i F l l ó s i c k ,  K r a k o w s k ie  p r z e d ­
m ie ś c ie  n a  przeciw  B e r n a r d y n ó w .

O S T R Z E  Ż E N I a 7

(N . D  5421)
Podpisanemu zaginęły dwa kwity depozytowe na 

złożoną przez niego kaucję do dzierżawy mostu 
w Krasnym stawie na D.ta 1858j60, na sumę rs. 
199 k. 98 wydane, przez kasę ekonomiczną mia­
sta  Krasnegostawu na imie Uszera Dylion;

Ponieważ stosowne zastrzeżenie gdzie należy 
uczynione zostało i n ik t z kwitów tych użytku 
mieć nie może, przeto znalzca raczy je oddać pod 
N r. 2237 przy ulicy Nalewki.

Krasnystaw d. 3 (15) Października 1862 r.
_ Uszer Dylion.

(N. D . 5447) W ydawszy urzędową plenipoten- 
cję panu % d l» U IO W i C ł r j  1)1 U  do dóbr moich 
Oblekoó w Gubernii Radomskiej w Powiecie Sto- 
pnickim położonych; ostrzegam  iż nikt prócz niego 
w imieniu i na rachunek tego m ajątku bez spe­
cjalnego mojego urzędowego upoważnienia działać 
nie może pod nieważnością

Antoni Woronicz.

Od dnia 11 c l / i a

m ienić"u teram irpóddając  się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w w arunkach licytacyjny 
objętym, które mi są  znane i te nmiejszem p rzy j­
muję. . .

Zaświadczenie Kasy N. na złożone w niej va­
dium rs. N. dołączam, które w razie n ieu trzym a­
nia się na licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie 
go pocztą do N. na mój koszt upraszam.

W SKŁADACH HERBATY

LEONA KRUPECKIEGO,
przy ulicy Nowy-Swiat pod K o p e r n i k i e m ,  oraz przy ulicy Leszno

wprost Rymarskiej.

i
i

r- ~YvA

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


